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Rok II. 


Kraków, Czwartek 10 kwietnia 1919. 


Nr. 96. 


Masowa egzekucya bolszewików w Pińsku? 


(Od naszego korespondenta warszawskiego). 


Warszawa. Żydowski „Dziennik Nowy” dono- 
si, że żydowski klub sejmowy otrzymał wiado- 
mość, jakoby w Pińsku wojsko polskie otoczyło 
gyonmistyczny dom ludowy i zaaresztowało ze- 
bzanych tam uczestników zgromadzenia. ` 

„Dziennik Nowy“ donosi, że aresztowanych 
wyprowadzono na rynek i tam rozstrzelano. Roz 
strzelanych ma być od 50 do 106 osób, kilkadzie- 


siąt osób ma być aresztowanych. 

Ws prawie tej zjawiła się u naczelnika pań- 
stwa i ministra spraw wewmętrznych deputa- 
cya. Minister zarządził energiczne śledztwo. — 
W Warszawie istnieje przekonanie, że wisdo- 
maść — o ile jest Ścisła — dotyczy bolszewików, 
przybyłych dla celów agiłacyjnych z Rosyi. 


Bolszewicy pińscy przygotowywali 
zdradziecko powstanie. 


Warszawa (PAT). Nasz korespondent z Pińska 
donosi: Po wejściu naszych wojsk do Pińska 
było wiadomem, że znaczna ilość bolszewików, 
przeważnie żydów, pozostała w mieście. Dla wy- 
wołania postrachu na tyłach naszych żołnierzy, 
przy wejściu do miasta w różnych jego dzielni. 
sach padały strzały z okien domów żydowskich 
do wkraczających naszych pułków, wskutek 
czego były Ofiary. Zarządzony natychmiast stan 
wojenny nie powstrzymał tych samych czynni- 
ków od ciągłego paucia toru kolejowego, linii 
telefonicznej i przemycania się licznych szpie- 
pów za linię į napowrót. Było jasnem, że w Pih- 
sku pracuje ruzgałęzicna szeroko siać bolszewi- 
cka pod osłoną I przy czynnem poparciu miej- 
scowych bolszewików. Zarząd wojsk polskicn 
w krótkim czasie potrafił zaprowadzić ład i po- 
czędęk, pospieszył z wydatną pomocą Żywno- 
ściową j sanitarną ludności, bez różnicy wyzna- 
nia, a nawet z krzywdą innych miejscowości, 
gdyż największą ilość wagonów odesłano do 
Pińska. Pomimo to i pomimo zapewnień i umj- 
żonych przemówień żydowskich przedstawicieli 
a prawomyślności i życzliwości za wybawienie 
z opresyi bolszewickiej, do miasta napływały 
słory agitatorów bolszewickich z Jihrzymiemi 
sumami pieniędzy. Jak to z domiesień naszycn 


żołnierzy wynika, pomimo surowego zakazu od-- 


bywały się ciągle poufne zebrania, przygoto- 
wujące nowe opamowanie miasta przez żywioły 
bolszewickie. W pierwszych dmiach kwietnia 
większy oddział polski wysunął się na wschód 
od Pińska z powodu grasujących tam band bol- 
szewickich w odcinku Ługi—Pohorojsk, pozo- 
stawiając tylko szczupłą załogę w mieście, Z tą 
chwilą okazało się, że 

ODDZIAŁY POLSKIE SĄ OTOCZONE CALA 

SIECIĄ ZDRAJCÓW. 

Oddział porucznika Zameczka, osaczony zdra- 
dziecko, poniósł duże strały, a porucznik Zame- 
czek został zabity. Wiadomość o zabiciu jego 


dostała się w przesadnej formie do Pińska i sta- 
ła się podnietą do wyzywającej postawy tamtej- 
szych bolszewików. Pomimo surowego zakazu 
przez rozlepione plakaty, zabraniającego zgro- 
madzeń i zebrań pokątnych, naraz w dniu 4-go 
kwietnia wykryto dwa liczne zebrania bolszewi- 
ckie, przygotowujące z całą premedytacyą i już 
na pół jawnie powstanie. 

PLANOWANE BYŁO WYRŻNIECIE NIELICZ- 

NEJ ZAŁOGI POLSKIEJ, 


zniszczenie toru kolejowego, zawładnięcie sta- 
cyę, uniemożliwienie odwrotu wojska polskie- 
go i wzięcie oddziałów naszych we dwa. ognie. 
Już dnia 5 kwietnia zorganizowane i uzbrojone 
bandy bolszewików rzuciły się na wojsko  pol- 
skie, raniąc naszych żołnierzy 
szybkiej oryentacyi majora Łuczyńskiege: Etó- 
ry umiejętnie obsądził niektóre punkta migetw 
swą nieliczną załogą i nie dapuścił do połącze- 
nia się kilku kand: spiskowców, 

UDAŁO SIĘ W ZARODKU STŁUMIĆ PLAN 

ZDRADZIĘCKIEJ SZAJKI. 


Natychmiast rozbrojono bandy 1 przekazano 


Sądowi doraźnemu, który 30 bolszewików ska- 
zał na śmierć przez rozstrzelanie, przez co Od- 


i tylko dzięka | 


razu stłumiono powstanie, przeciwdziałając stra ' 


szliwszemu rozlewowi krwi. Większość spiske- 
wców ukryła się w mieście albo uciekła w po- 
hliże. 


Generał listowski wydał w tej sprawie rog- 
kaz dzienny, w którym opisuje zajścia i dodaje: 
Po raz osiatni : 
ROZKAZUJE W PRZECIĄGU TRZECH DNI 
ZLOŻENIE BRONI I WSKAZANIE UKRYWA- 

JĄCYCH SIĘ SPISKOWCÓW. 


Jestem niewymowmie zadowolony, że przy. 
padkowym świadkiem jaskrawej nilewdzięcznu- 


' ści byli przedstawiciele misyi. 


Rozkaz ten natychmiast podać do wiadomo- 
ści miasta Pińska. 


W sprawie kdańska Paderewski nie uznaję kompromisi. 


Wiedeń, (PAT) „Neue Fr. Presse" donosi, że | 


prezydent polskich ministrów, Paderewski, ma 
być dziś przyjęty przez Wilsona. Chce on zape- 
wnió prezydenta Wilsona, że odrzuca wszelki 
kompromis z Niemcami w sprawie Gdańska. 
Organ Glemenceau „i Eomms Libre“, przema- 


wila na rzecz postulatów polskich. 


Paderewski u Giemenogau i Pichona. 


Wiedeń. (PAT) B. Kor. donosi z Paryża: Pre- 
zydent ministrów Paderewski był w południe 
przyjęty na andyencyi przez prezydenta Cle- 
menceau i ministra Pichona. 
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Przyczyny kiłęski aprowizacyjnej. — Wywóz za granice I masowe pęedzenie 
okowity. — Zagranica a mowa ministra. — Wolny handel jedynem wyjściem. 


Kraków, 9 kwietnia. 

Na posiedzeniu Seimu z dmia 5 kwietnia ob- 
radcwano nad sprawozdaniem komisyi aprowi- 
zac: jnej, w szczególności nad wnioskiem p. Dąb 
skiągo w Sprawie zaprowadzenia wolnego han- 
dlu zbożem i innymi produktami rolnymi na 
cbszazze całej Rzeczypospolitej polskiej. W cią- 
gu dyskusyi zabrał głos minister aprowizacyi, 


p. Minkiewicz, który z jednej strony przedsta- 
wił program swej działalności na polu zaopa- 
trywania ludności w środki żywności, z drugiej 
strony starał się wykazać przyczyny klęski a- 
nrowizacyjnej w Polsce. 

Minister oświadczył, że z chwilą objęcia urzę- 
du zerwał ze systemem państwowej, centrali- 
stycznej gospodarki środkami żywności, a wpro 


Pułk tatarski Rzeczypospolitej. 


Jednym z przykładów niezwykłej wprost tole- 
rancyi naszej w wiekach ubiegłych jest istnienie na 
Litwie dość licznych, choć rozrzuconych kolonii ta- 
tarskich. Mieszkańcy ich do dziś dnia zachowali 
w czystości wiarę swą i typ, chociaż zatracili z bie- 
giem czasu język i przyjęli powszechnie polski, 


Mundur oficera pułku tatarskiego Rzeczypospolite 


Tatarzy litewscy od najdawniejszych czasów for- 
mowali swój osobny pułk konny, który odznaczał 
się niepospalitem męstwem. Wspominaja o nim 
stare kroniki, opisujące bitwę grunwaldzką, l 

Obcnie odrodził się znowu dawny pułk tatarski 
Rzeczypospolitej. Organizacyą jego zajął się Kerim- 
bek Rataj Bek Czardżujski, działający ręka w ręke 
y duchowieństwem muzułmańskiem, zwiaszcza muł- 
łą Chabibuła Sinatulinem. Komendaniem pułku zo- 
stał pułk. Stan. Falkowski. Organizacya pułku robi 
świetne postępy. 


wadził na to miejsce system kontyngentowa- 
nia, t. j. wyznaczania tylko pewnej dostawy na. 
cele konsumcyi ludności, żyjącej w miastach 
i okręgach przemysłowych. 

Jako powody, dlaczego rząd nie mógł zapo- 
Liedz srożącej się drożyźnie środków żywności. 
i szerzącemu się gwałtownie głodowi, zwłaszcza 
w miastach i ośrodkach przemysłowych, podał 
minister chaos, panujący w kraju, brak spraw- 
nego aparatu urzędniczego, brak siinej egze- 
kutywy, niepopularność systemu centralistycz- 
nego, wreszcie słaby wpływ zboża od rolników. 
Tu minister podniósł z naciskiem, iż rolnicy 
sprzedali ogromne ilości zboża na spekulacyę 
paskarzom, którzy w wielkiej masie wywieżii 
zboże za granicę, częściowo zaś obrócili na pe- 
dzenie spirytusu i wyrób wódek. Połajemne pe- 
dzenie wódki — oświadczył minister — przybra- 
łe xzastraszające rozmiary, zwłaszcza w Galicy:. 
Agkieta ministerstwa, zarządzona 19 marca, da- 
ła wynik, który wprost zaskoczył ministerstwo. 
Okazało się, że nawet najbardziej zasobne Į% 
wiaty nie mogą, albo nie chcą oddać zboża na 
wyżywienie miast i ośrodków przemysłowych . 


Szczerość, z jaką p. minister wyłuszczył przy- 
czyny klęski aprowizacyjnej w Polsce, jest roz- 
brajająca. Chaos w kraju, brak aparatu urzęd- 
niczego i silnej egzekutywy, brak patrpotyzmu 
i ohywałelskiego sumienia u rolników, którzy 
wiedzeni chęcią zysku, nie oddają zboża, lecę 
sprzedają nielegalnie po cenach lichwiarskich. 
oraz pędzą masowo okowitę, to są fakta, godne 
największego potępienia. Rząd polski winien 
przeprowadźić w tym kierunku sanacycę wszel- 
kimi środkaini. 


Str. 2 
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Zachodzi tylko kwestya, czy p. minister mógł 
w den sposób przed forum Sejmu przyczyny 
klęski aprowizacyjnej wytłumaczyć chaosem w 
kraju, nieudolnościa rzadu. jako też zwyrodnie- 
niem szerokich warstw społecznych; objawiają- 
cem się w rozkwicie paskarstwą, nielegalnym 
wywozie i masowem pędzeniu akowity ze zbo- 
ża. Pedanie iakłów tych dyskredytuje nasze 
państwo w najwyższej mierze w Oczach zagra- 
vicy, na której pomocy tak finansowej, jak ży- 
wnościewej, nam bardzo zależy. Premier Pade- 
rowski i nasze dełegacye siarają się za granicą 
o kukumiliardową pożyczkę, oraz o dostawy 
zboża, a wtym czasie minister twierdzi, że rząd 
nie ma egzekutywy, że chaos w kraju, że rolni- 
cy zboże mają, lecz nie dają do użytku ludno- 
ści, natomiast pędzą masowo okowitą. 

Czyż p. minister nie dał w ten sposób silnych 
atutów czynnikom nam za granicą nieprzychyl- 
aym, którzy tak przedstawione położenie w na- 
Szymi kraju wykorzysiają ty!ko na naszą szko- 
tę? Tak niepolitycznie minister nie powinien 
spraw przedstawiać, 

„2oza tem rzeczowo przytoczone fakta przez p. 
ministra najlepiej przemawiają, - skoro rząd 
nie ma aparatu i egzekutywy, a kóła rolnicze 
zboża nie dają, lecz z niego pędzą masowo oko- 
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wite, gdy ludność przyimiera głodem, — za wpro 
wadzeniem całkowitego wolnego obrotu zbożem 
i wszelkimi środkami żywności, przy równocze- 
sneni zaprowadzeniu ścisłej kontroli nad wy- 
wozem, cenami oraz nielegalnem użycim zboża 
i produktów rołnych na cele inne, jak aprow.- 
zacya, 

Woiny obrót jest jedynem wyjściem z tego 
błędnego koła, w beznadziejnych stosunkach a- 
prowizacyjnych, dzięki którym ogół konsumen- 
tów wije się i dusi w kieszczach nałożonych mu 
przez wszelkiego rodzaju paskarzy, lichwiarzy 
i uprzywilejowanych szkodników. D--skl. 


. 


Poset Federowicz o aprowizacy! miast. 


Warszawa, 8 kwietnia. (Tei. wł.). Na wczoraj- 
szem posiedzeniu poseł Federowicz wygłosił 
dłuższą mowę w sprawie aprowizacyjnej, w któ- 
rej wskazał na upośledzenie miast, a w sżcze- 
gólmości Krakowa, którego mieszkańcy nie o- 
trzyraują od dłuższego czasu ami chleba, ami 
raaki i tylko patryctyzmowi obywatelskiemu 
krakowskiej ludności należy zawdzięczać, że do 
poważniejszych rozruchów na tle iik nie 
przyszło d0tychozas, 


Czwarty rozbiór Polski? 


Gorzkie wyrzuty francuskiego publicysty wobec koalicyi. 


Lozanna, 8 kwietnia. 

(el) Pod tytuiem „Czwarty rozbiór Polski" za- 
mieszczą znamy publicysta, Maurice Millioud, 
w szwajcarskiej „Gazette. de Lauzanne“ arty- 
kul, omawiejący problem polski w SU obe- 
cnej. 

Po dłuższym wstępie wykazującym moralną, 
konieczność Sprawiedliwego rozwiązania kwe- 
siyi naszej przyszłości przez koalicyę, przypo- 
mina autor, że wszystkie państwa zachodu przy- 
rzekły odbudowanie Polski, jej nienaruszalność 
terytoryalnę i zakezpiceczenie jej warunków go- 
spodarczego rozwoju. „Oznacza to, że będzie 
miała wolny dostęp do morza przez własne dro- 
gi komunikaevjne, że zwrócone jej kędą wszy- 
słkie przeważnie polskie obszary, że zbrodnie 
lat 1772, 1793, 1795, straszne represye 1830, 1863, 


totrowskie przedsięwzięcia rugów bismaarkow- 


skich rozpoczęto w r. 1883, a kontynuowane do 
r. 1914 nie będą pokryte przez Ślepy przepis, że 
stan przez czyny te wytworzony nie będzie ty- 
tuleja prawnym dla tych, którzy je popełnili." 

fakie były przyrzeczenia, którym czyny zda- 
ją się przeczyć". 

Wojna zostaia wygrana, Niemcy pobite, ale 
w Polsce rabują, palą i plądrują, i chcą swą 
łapę pciożyć na Zagicbiu Dbrowskiem. 

Ententa zwleka! 

oa 11 listopade chce wrócić do Polski armia 


polska, która wspólnie wałozyła przeciu Niem- 
com, aile kcalicya nie przewozi jej. 

Niemcy podnoszą łeb, podnoszą pretensyę do 
nierczłącznego z Polską Poznańskiego, do Gdań- 
ska, który sztucznie przez prześladowanie, vugi 
ludności i t. p. zgermanizowali. Go robi pl- 
sze p. Miloud — koaligya? Dyskutuje nad 
sprawozdaniem misyi? 

Na drugim krańcu Polski bombardują wats- 
hy rabusiów Lwów. Kobiety i czternasioletnie 
dzieci bronią miasta i oczekują poinocy z ze. 
natnz. Koalicya wysyia telegramy. 

P. Millioud przypomina wahającą się i nie- 
konsekweniną politykę koalicyi wobec -Poleski 
w ubiegłych dziestęcialeciach i pyta, czy rolo 
tę chce kontynuowac Lloyd George i czy w tym 
kierumku idą zamysły prez. Wiisona? 

W drugiej części wywodów irańcuskiego pu- 
blicysty znajdujemy zestawienie charakterysty- 
cznych momentów z martyrologii porozbioro- 
wej Polski i z jej walki o niepodległość na pod- 
stawie książki (Lutosławskiego i Polsce świeżo 
wyszłej w Paryżu). 
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Komuniści przyznaję otwarcie, iż bez popart- 
cia włościan nie mogliby się dłużej obyć. 

Robotnicy fabryczni przeciągają ulicami Pe- 
tersburga z okrzykami: „Precz z bolszewicka 
tyraniąr* Oddzialy czerwonej gwardyi dal: 
ognia do tłumów z karabinów ręcznych i ma- 
szynowych, przyczem było wielu zabitych. 

Ażeby podtrzymać porządek Zinowjew pod- 
wyższył racyę chleba. Lenin wrócił do Peters- 
burga, gdzie wygłosił przemowę, w której 
stwierdził, że mastąpił okres krytyczny. 

Nawet Lenin- w piśmie swem o najbliższych 
zadaniach rządu sowietów pisze, iż Rosya . 
dojrzaia jeszcze“ do Leninowego programu ko- 
niunistycznego. Dlatego też uważa on za konie- 
czne przedsięwzięcie odpowiednich środków, ya- 
tujących Rosy od zupełnego gospodarczego roz- 
bicia, 

Do. takich środków zalicza on powrót do pra- 
cy akordowej w przemyśle fabrycznym i ręko- 
dzielnictwie, wprowadzenie z powrotem specya- 
listów, dą kierowania produkcyą. wprowadzenie 
kontroli i wynagradzanie robotników wedlug 
owoców ich pracy. 

Gdy się czyta tę „nową” ewangelię Lenina, 
to mimomowli nasuwa się pytanie, czy rozsąd- 
nem było zupełne burzenie rosyjskiego ustroju 
gospodarczego po to tylko, aby stanąć w koń- 
cu wobec konieczności odbudowywania go z po- 
wyotem? 

Także Trocki inaczej checnie myśli, aniżeli 
przed kilku jeszcze miesiącami. W mowie swej 
o pracy, dyscyplinie i porzadku powiedział on 
dosłownie: 

„Pochodzące z wyboru kolegia, składajace się 
„ najiegpszych przedstawiciei klasy roboiniczej, 
a nie posiadające jednak koniecznego wyszko- 
lenia technicznego, nie mogą zastąpić pojedyn- 
Gzzgo tachnika, który kończył szkołę fachowy 
i wie jak dany dział zawodowo poprowadzić!" 

Rosya. vatem zarządza już odwrót od ekspe- 
rymentów bolszewickich, które ją tak drogo 
kosztowały, u nas jednak znajdują się roz- 
gorączkowane głowy, pragnące pomysły bolsze- 
wickie eksperymentować ma naszym organiz- 
mie narodowym. Doświadczenia. poczynione 
przez Rosyę, uchronią niewątpliwie nasze rze- 
sze. robotnicze od.popełniania tych samych ble- 
dów, które tak srogo zernściły się ha naszym 
północnyni sąsiedzie. 


Straty niemieckich kopalń państwowych 


Korespondent berliński „Timesa“ donosi, ze 


: przygnębiające wiadomosci nadchodzą o wyni- 


„Gdy wojska amerykańskie weszły do Pary- . 
ża — kończy M. Millioud — zawołał jeden z ich 


generałów: „Lafayette" — jesteśmy; czy znaj- 
dwie się taki, „który nareszcie zawoła: Kościu- 


| szko —. nie zapomnieliśway?!! 


Bolszewicy rosyjscy nawracają ku kapitalizmowi. 


Kraków, 9 kwietnia. 
(?) „Siewierńaja Komuna”, oficyalny organ 
bolszewicki, wydawany w Petersburgu, ogłasza 
cały szereg artykułów, w których wykazuje na 


Pierwszy polski futurysta?! 


(A propos odczytu red. E. Haeckera 
a poecie Julianie Tuwinwie). 


Z ciekawością szedłem w niedzielę „na, odczyt 
red. Haeckera o Jul. Tuwimie. Byłem jednak 
niepomiernie zdziwiony, czemu. red. Haecker 
nazywa Tuwima poetą futurystycznym. Tu- 
wim wydał przed rokiem zbiór swych poezyi 
pod tytułem: „Czyhanie na Boga”, gdzie ogła- 
sza się pierwszym (!) futurystą polskim. Za- 
suggestyonowańny przez autora, ród. Haecker 
ogłasza go również futurystą. Idąc na niedziel- 
ny odczyt miałem nadzieję, że p. Haecker wy- 
ttumaczy nam, w czem I[eży „futuryzm Tuwi- 
ma, ale zdaje się, że dotychczaś, ani pan. prele- 
gent ani publiczność ani wreszcie p. Tuwim 
nie wiedzą. na czem pelega tu 4 iuturystycz- 
ność“ książki: „Czyhanie na _ Boga“. Nie cho- 
dzi w danym wypadku może o nazwę, ale o 
pewne hasła i zasady najnowszej sztuki. Nic- 
którzy krytycy, a za nią bezkrytyczna publicz- 
ność przyzwyczaiła się wszelki nowy obecnie 
ruch w literaturze i sztuce nazywać „futuwryz- 
mem“. 

Futuryzm jest- tò nazwa, którą ochrzciła się pe- 
wna grupa artystów. 54 to artyści nawskróś 
rewolucy mi, odrzuczjący zupełnie starą techni- 
kę wiersza-w poezyj, a dawne poczucia formy 
w. sztukach plastycznych. Dawanie nazwy „fu- 
turysty“ poecie, który (trzeba przyznać) wyka- 
zuję w wierszu pewne nowe kontrasty i nowe 
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poderwanie bolszewickiego ustroju i na konie: 
czność powrotu do kapiłalistycznej formy pro- 
dukcyi ze względu na to, iż obecny stan mieczy 
nie da się utrzymać. 


ugrupowania wyrażeń, ale który zresztą w 
swym dość „filisterskim' i sondowanym czę- 
sto a la Laskowski wierszu, niczem nie pozwa- 
la na twierdzenie, jakoby jego poezya była na- 
wskróś rewolucyjna. ti. futurystyczna. 
Vuturyzm powstał prawie przed samą woj- 
ną w Medyolanie, a zarazem w Paryżu. Kilku 
włoskich artystów i literatów, tj. posła Mari- 
netti i jego grupa przebywali długi czas 
w Paryżu 1 tam „grasowali“,. dyskutowali i 


. kłócili się z malarzami „filisterskiego aktu“. 


Sceny te odbywały się często w kawiarniach 
„Boulvard Montparnasse". Później wyjechali 
do Medyolanu i tam założyli swe pismo i to- 
wanzystwo. Urzadzali szereg wystaw we wszyst- 
kich większych miastach Europy, a równocze- 
śnie Marinetti wygłaszał płomienne odczyty, 
na których wygłaszał futurystyczny katechizm. 
„Odrzucamy: zupełnie dotychczasową składnię 
(mówi Marinetti), pozostawiając swobodę u- 
mieszczenia zzeczowników w porządku dowol- 
nym. Czasowników powinno używać się w cza- 
sie nieokreślonym, by nie wprowadzać w npo- 
wiadanie osoby autora; dążyć do. absolutnego 
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nieużywania przymiotnika, zastępując go dru- , 


gim rzeczownikiem; odrzucać anaki pisarskie 
i wprowadzać w ich miejsce maki matematy- 
ezne“. 


„tylko w ten sposób pisana poezya“ — mówi 
on — „Ma silę i życie, inna jest martwa i bla- 
da“! 

W literaturze, mówią futuryści, trzeba się 


strzedz przypisywa materyi uczucia ludzkie — 
a raczej starać się trzeba odnaleźć dusze mate- 


ku pracy w kopalniach, należących do rządu, 
albo na pół zsocyalizowanych. Strajki zmniej- 
szyły produkcyę a wygórowane płace dopnowa- 
dziły śląskie kopalnie w wielu wypadkach do 
tegu, że zamiast dawnych dochodów dają po 40 
proc, straty, co robi możliwem zupełne bankru- 
ctwo w najbliższej przyszłości. Rapowty doty- 
czące kopalni państwowych w Zagłębiu rzeki 
Sary wykazują, że praca tych kopalni podczas 
wojny dała znaczne straty, pudszas gdy kopal- 
nie prywatne pracowały z nadwyżką. Równo- 
cześnie jednak 1ząd cułasza, że konsument nie- 
miecki nie zniesie już dalszej podwyżki cen. 

az WRZE TROYA 


ryi. „Oni nie chcą naprzykiad uzmysiowić tan- 
cerki, tylko pojecie tanca” Mówi o nich nie- 
miecki ckspresyonista Iierwarth Walden. 
Marinetti napisać książkę poczyi pod tytu- 
teni: „Bitwa w Trypolisie", gdzie na mocy słów. 
dźwięków wargowych, nosowych -— i połąęcze- 
nia myślowego pewnych słów, jako symbo- 


łów, stata się uzmysłowić zamęt wałki, strza- 
łów karabinowych i karabinów maszynowych, 
dział i t. d. 

Ale wróćmy do Tuwima. 

-- Poezya jego, jakkolwiek  niepozbawiona 
zmodermizowanej formy, daje wyraz jednak 


przeczytanej i przemyślanej literatury filozoficz 
nej — jego stosunku do świała, do natury. do 
sztuki i t. d. Tuwim określa to w formie bez- 
pośredniej i szczerej,— lecz jest jeszcze „litera- 
tura“, — literatura ze starymi rekwizytaini 
szkoły symbolików francuskich i trochę.. Wy- 
spiańskiego i trochę impresyonizmu. Recytowa- 
ne znakomicie — przez p. Haeckera poezye Tu- 
wima „o wietrze, który huła po pustych izbach“ 


dub „o żydach*, są napisane z dużym talentem, 


„ale to jeszcze czosnek starej kuchni, 
powiedzia4 Verlaine. 

W całej książce Tuwima czuć wielki wpływ 
amerykańskiego poety Walt Whitmana, sym- 
UIIĄTSAZSAGNGZIJ R  "UOFJSNIUBJIJ MMSN 
wpływ poety francuskiegu Rimbaud. Nie róbmy 
jednak z Tuwima rewolucyjnego futurysty, bo 
cóż poczujemy z „prawdziwymi“ futurystami- 
pboctami'.gdy tacy u nas się zjawią. 

T. Czyżewski. 
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GONIEC KRAKOWSKI 


4 ziemi włoskiej do Polski. 


Formacye polskie we Wioszech. 


Kraków, 9 kwietnia. 

Poważną brycentowo jednostkę składową ar- 
mii Hallera, która. nareszcie powróci do kraju 
tworzą — jak te donieśliśmy — formacye woj- 
skowe polskie, utworzone we Włoszech w lieg- 
bie okało 60 tysięcy żołnierzy. 

Przełomowa datę w dziejach formacyi wojska 
polskiego we Włoszech stanowi dzień 31-szy 
stycznia r. b. 

W dniu tym odbyła się 


NA ZIEMI WŁOSKIEJ PIERWSZA UROCZY- 
STOŚĆ WOJSKOWA POLSKA 


przy licznym udziale przedstawicieli wojska i 
społeczeństwa włoskiego. 

Obchód ten odbił się głośne echem w prasie. 
Działo się to w La Mandrvi. Pierwszy puik pol- 
Ski ira. Adama Mickiewicza otrzymał wówczas 
swój sztandar, będący darem Komitetu wło- 
skiego w Turynie „Pro Polonia“. Sztandar wrę- 
czył dowództwu polskiemu w imieniu Komite- 
tu znany przyjaciel Polaków. y. Attyla Begey, 
który,z z zapałem studyując Towiańskiego i 
Mickiewicza, nauczył się po polsku i w tym ję- 
zyku przemawiał. Poświęcenia sztandaru doko- 
nał ks. Fortunat Giannini, były rektor Uniw. 
Jagieli., rówmież wielki przyjaciel Polaków. 

Nowym dowodem przyjaźni włoskiej dla Po- 
laków było 
OFIAROWANIE WOJSKU POLSKIEMU, W DN. 
13-YM LUTEGO R. i. pei SZTANDA- 

RÓW 


przez miasto Medyvolan i Łeręanto: dwóch dla 
pulku im. Garibaldiego, jednego dia pułku im. 
Franciszka Nullo i jednego dla artyleryi. 
Lroczystość ta gorąco została powitana przez 
całą prasę włoską. Między innemi „Gazetta del 
Popolo“, krórej numer z dnia 14-ga lutego r. b. 


Czesi zerwali 


Kraków, © kwietnia. 

Biuro prasows Rady Nar. Ks. Cieszyńskiego 
dor0S1: 

Slask Cieszyński przeżywa okres krytvc: 
przed rozstrzygnięciem sprawy Sląska w Pary- 
tu. Nastrój jest silnie zdenerwowany i podnie- 
cony, Postępowanie Czechów jest dowodem, że 
stracili oni zupełnie równowagę i starają się 
Szykanaroi podtrzymać nastrój, świadczący, że 
Sląsk będzie im przyznany, 

komunikat Narodnego Vyboru, w którym 

Zy autonomiczne i 
pocziowe do nicstosowania się do zarządzeń 
luisvj koulicyjnej, a jedynie nakazują posiuch 
rozporządzeniom Narodnego Vyboru, grożąc o- 
pony karaniem, zwłaszcza za linią demarka- 
cring, jest jawnem wyzwaniem ugody pary- 
skiej, która była podstawą dotychczasowych 
portraktacyi Rady Narodowej z misyą Ententy. 
Również kemisya mieszana polsko-czeska tylko 


55; Romans fantåstyczno-społeczny. 


— Więc ich pensyonuja? 

— Właściwie nie. Nasi weterani mają pra- 
mo pobytu wszędzie, gdzie im się tylko spodo- 
ha, a ponieważ u nas nic nie płaci się za po- 
dróż, więc zajmują się zwiedzaniem świata. Wię 
kszość jednak ma swego „konika“ i dalej, jak 
naprzykład ci matematycy, zajmuje się do koń- 
ca zycia ewojemi dotychczasowemi pracami. 

— Za moich czasów — zawołał Filip — byli 
także weterani, którzy również mieli swego „ko- 
nika“, mianowicie na starość zaczynali bawić 
się w żołnierzy. 

— A czy wasi weterani mogą nadal pozo- 
stawać w dotychczasowych mieszkaniach? 

-— Nie. W zasadzie weteran może zamieszkać, 
gdzie się mu podoba, ale w pobliżu wielkich 
centrów muszą oni pozostawić wolne miejsce 
dla pracujących. Te centra mieszczą się na ró- 
wninach, toteż weterani osiedlają się przewa- 
żnie w górach, w Alpach, nad jeziorami szwaj- 
carskiemi i t. d. 

— Proszę pana — przerwał Filip — jabym się 
chciał o coś zapytać. Chodzi mi o to, czy... jak- 
by to powiedzieć.. czy każdy może potem mieć 
własną siedzibę, naprzykład mój obecny 
żący? 

— Naturalnie. 

— No, ale jeźli tam w górach mieszkają wiel- 


mamy przed sobą, pisała: 

„Powtórna uroczystość wojska polskiego w 
La Mendria miała charakter mistyczny i prze- 
pojona była głębokiem uczuciem  religijnem. 
Wręczenie cziteresh sztandarów przez miasta 
włoskie pułkom polskim przypomniało Wło- 
chom o wielkiem cierpieniu Polaków i odkryło 
duszę polską w całem jej dążeniu do wolności 
i prawdziwej sprawiedliwości, wykazując nie- 
pożyta siłę tego narodu.“ 

Opisując przebieg uroczystości. „Gazełta* za- 
trzymuje się nad końcowymi iei momentami, 
kiady 
WOJSKO POLSKIE Z ODXAYTEMI GLOWA- 
MI ODŚPIEWALO „ROTE“ KONOPNICKIEJ, 


i podaje w przekładzie włoskim tę najpomular- 
niejszą dzisiaj polską pieśń narodową. 

„Più non ci sputera in volto il tedesco — 

Ne più i nostri figli egli germanizzera...* 
Zrozumiałe to snać było dla duszy włoskiej. 
Dzisiaj wojsko polskie we Włoszech, gotowe 

do wymarszu, oczekuje na rozkaz swojego wo- 
dza naczelnego, generała Józefa Hallera, śpie- 
wając o nim w obozach i podczas marszów ćwi- 
czebnych: 


„Niech nata zyje wódz naczejny, 
Polak godny, wojak dzielny, 
Józef Haller, hetman nasz, 

Bił Moskali, bił I*rusaków 

I wiedeńskich tłukł iajdaków. 
Za jego dzielnym przewodem 
Wyswobodzim gród za grodem..." 


A my tu na nich czekamy. Czekamy na żoł- 


„ nierza polskiego, który idzie „z ziemi włoskiej 


| do Polski“ 


Wśród homunkulusów 


słu- i 


pod chorągwiami Dąbrowskiego, 
Mickiewicza, Garibaldiego i Nulla, aby „złączyć 
się z narodem“. 


umowę paryską. 


na podstawie tej ugody mogłaby urzędować. 

W tych warunkach gwalty czeskie wzmagają 
się, co nie przyczynia się do uspokojenia kraju. 
Widoczna jesi agitacya wrogich żywiołów, któ- 
re pragną za wszelką cenę wywołać niepokoje, 
aby upozorować ewentualne zarządzenia na 
niekorzyść Polski. 


Klofacz 0 stosinku Czechów do Polski, 


Kraków, 9 kwietnia. 
um-m) Czeski minister obrony krajowej Klo- 
tacs w rozmowie ze sprawozdawcą „Gazette de 
Lausanne” wyraził następujące poglądy na sto- 
sunek Czechów do Polski: Nasg kraj posiada 
bogato rozwinięty przemysł i dlatego trzeba mu 


wiele węgla. Ż tego więc powodu utrzymanie : 
, dobrych stosunków z Polską leży w niszym 
| Dzięki energicznej akeyi straży ogniowej fabry- 


interesie, Żaden z aswokodzonych ludów Buro- 


cy panowie. namiestnicy, radcy” Tacy będą 
krzywo patrzeć na sasiada, który dawniej czy- 
ścił im buty. 

-- Wcale nie, gdyż u nas jest równość wobec 
ohewiązku pracy. 

Filip zatarł ręce. jakby był bardzo zadowo- 
lony z tego wyjaśnienia. Dodał jednak jeszcze: 
„— A co trzeba zrobić, aby módz podróżować? 
Choć niby biłet nic nie kosztuje, ale przecież 
napiwki muszą być. 

Nie wiem dlaczegoby być musiały, skora 
u nas niema pieniędzy. Podróż aerokabem czy 
koleją jednako nic nie kosztuje. 

— Tego nie mogę zrozumieć. Więc u was nie- 
ma ludzi bogatych? 

— Niema także i ubogich. 


-— To mi wygląda na szwindel — zawołał 
Flip, niedowierzająco kręcge glowa. 
— Mój kochany — odezwał się profesor — 


jesteśmy tu dopiero dwa dni, więc za krótko, 
abyśmy mogli do wszystkiego się przyzwy- 
czalć. Jeźli pobędziemy tu ze dwa lata, wtedy 
może predzej niejedno zrozumiesz. 
r Choćbym żył tak długo, jak Matuzal, to 
i tak tego nie zrozumiem -- oświadczył Filip. 
Piato zaproponował, aby powrócić do domu 
na obiad, a po odpoczynku zwiedzić warsztaty 
pracy. Projekt przyjęto, poczem wszyscy udali 
się automobilem z powrotem dv domu. 


IV. W KOLEL. WETERAN. — U ŻRÓDEŁ 
PRACY. 

O godz. 5 popol. dr Avanti, Filip, Plato i Ar- 

chmedes przybyli automobilem na dworzec ko- 
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Sir. 3. 


Środkowej nie może iść za przykladem pól- 
wyspu Balkańskiego, My. Polacy i Czesi, nia 


j będziemy odgrywali ról Serbów i Bułgarów. My 
| poświęciliśmy dużo dla ententy, a Polacy muszą 


r uczynić to samo. 

Sprawozdawca „Gazette de Lausanne wyra- 
ża przypuszczenie, że stosunki czesko-polskie 
ukształtują się przyjaźnie. 


e WIZ a LJ 
Krwawe zajście milicyi ludowej 
z bezrobotnym: na Powązkach. 
Warszawa, $ kwietnia. 
W wojskowych magazynach na Powązkach w 
Warszawie przyszło onegdaj do krwawego zaj- 
ścia. Codzienyvie w rannych godzinach zgłasza- 
ją się do magazynu bezrobotni, szukając pracy. 
Onegdaj zebrał się tam większy tłum mężczyzu 
i kcbiet i w chwili otwarcie bramy i wpuszcza- 
nia robotników, zajętych w magazynie --- we- 
Szli przemocą bezrobotni i domagali się pracy. 
Wówczas wyszedł komendant magazynu Mu- 
czyński i por. Iwanowski, którzy wviaśnili ze- 
branym, że na razie robotników nie potrzeba, 
gdyż niema dla nich prace. Bezrobotni nie roze- 
szli się, lecz poturkowali stojącego na warcie 
milicyanta ludowego, Antoniego Kowalskiego. 
Pad! strzał. 
Kula przestrzeliła klatkę piersiową stojące- 
mu o 5 kroków od wartownik, 35-letniemu Wa 
jentemu Oraczewskiemu i zraniła w brzuch 19- 
lełriego Stanisława Wojnowskiego. Rannycn 
przewiozło pogoiowie do szpitala św. Ducha, 
gdzie Oraczewski wkróżce zmarł. Obaj robotni- 
cy pracowali w magazynach. 
Tłum rzucił się na sprawcę krwawego zaj- 
ścia, rozbrolł go, powalił na ziemię i zaczał bie. 
— Silnie potłuczonego i poranionego na głowie | 
na twarzy Kowalskiego, wyrwano przemocą z 
rąk wzburzonego tłumu i prz ntesiono do kat- 
celaryi komndania. 
Na wieść o samosqdzie nad miilcyamteln nad- 
biegli inni milicyanci z karabinami, gotowynn 
do strzałów. Dzięki jednak interwencyi komen- 
dante. Mączyńskiego nie doszło do przelewu 
krwi. Mimo to tłum pochwycił jeszcze jednego 
milicyanta i dotkliwie pobił. 
Po tych zajściach wszyscy jmracujacy w ma- 
gazynach robotnicy porzucili pracę i oświad- 
czyli, że pazystąpię de niej wówczas, gdy wSzy” 
scy milicyanci ludowi będa kezwarunkowo n- 
sunięci z teryioryam magazynów. Komendani 
zańośćuczynił żądaniu robotników, kłórzy za 
raz powrócili do pracy. Na miejscu milicrantow 
warty pełnię rekruci po cywilnemu. 
32 wagony inu pasitwą piomieni. 
w 
Warszawa, è kwietnia. 
Qaesdaj 'w zakładach żyrardowskich pewstar 
grezny pożar. Spłonął doszczęinie skiau. napel- 
niony suszonym lnem, który ad dłuższego Cza- 
šu gromadzono dla mającej być wkróśce uri 
chomicnej przędzalni. 
Qgień strawił z górą 32 wagony inu, sprawa- 
dzonego z Lublina, Kalisza, Sochaczewa i t. a. 
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lejowy. Filipa uderzyło z tniejsta, że na dwor- 
cu nie było zadnych kas biletowych. Podróż 
bez biletu uśmiechała się mu. 

Olbrzymia hala półkolista zawierulja szereg 
drzwi z napisami w języku homunkulusów, 
prawdopodobnie orycntacyjnvmi. Drzwiami cig- 
gle wchodzili i wychodziii ludzie. Bvio ich wie- 
lu; wszyscy spieszyli się, a jednak wszyscy po- 
ruszali się cicho, prawie bez szmeru. Nie hyło 
słychać żadnych nawoływań, nie było zgiełku 
i wrzawy. nie padły żadne głośnielsze słowa. 
Było w tych ruchach coś ubiornezo. Do tego 
wszyścy przechodzący miieli jednakie wyrazy 
twarzy, tak dałece, że trudno było odróżnić ich 
wiek. Jeżeli jeszcze dodamy, że wszyscy byli je- 
dnako ubrani, można sobie wyobrazić, że hala. 
czyniła wrażenie czegoś niesamowitego. 

Przy tem wszystkiem nie było żadnych sy- 
gnałów, żadnych dzwonków ani świtu Joko- 
motyw. 

Uderzało również, że przechodnie nie mieli 
ze sobą żadnych pakunków albo tylko niałe mi- 
kiety. 

-- To chyba kolej lokalna —- zauważył pro- 
fesor. -— Tu nikt niema kufrów. 

-- Ne, to jest główny dworzec — «objaśnił 
Archomedes, — Stąd odchodzą pociągi do wszy- 
stkich ważnych punktów świata. Że zaś po- 
dróżni nie biorą ze sobą żadnych kufrów, po- 
chodzi stad, że niczego ze sobą brać nie potrze- 
uja, wszędzie bowiem, dokądkolwiek przybęe 
dą, znajdą wszystko. czego potrzebują, zarów - 
ne ubranie i bieliznę, jak i utrzymanie. 


‘Ciąg dalszy nastąpi’. 
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Kradzież dwóch wagonów cukru. 
Majnewsza „afera, — 9 osób aresztowanych. 


Kraków, 9 kwietnia. 

Delegat ministerstwa aprowizacyi, inż. Wła- 
dyslaw Kucharski, otrzymał przed kilku dnia- 
mi wiadomość, że «zckGin0 z dworca kolejowego 
sprzedane na pasez Gulicz iółty, nadzsziy z Pu. 
znania. Wobec tej wiadomości oddał dochodze- 
nie naczelnikowi wydziału koniroli aprowizau- 
cyjnej. 

lUnergiczne slodztwo wstępne, przeprowadzo- 
ne przy pomocy dyrekcvi policyi, potwierdziło 
fakt, że z cukrem gopeiniomo nadużycie. Do- 
tychczasowc wyniki wskazują na kradzież z 


cznej pożar zlokalizowano. Charaktevrystycznetn 
jest, że ogień wybuchł zaledwie w 3 minuty pu 
opuszczeniu wspomnianego składu przez robo- 
iników, którzy udali się na obiad. Nie ulega 
wątpliwości, że ogień został podłożony przez 
grupe bolszewicką, pałającą nienawiścią do ro- 
botników, którzy jęli się jakiejkolwick pracy. 
W ubiegły czwartek ta sama grupa bolszewe- 
cka, która od kilku dni zapowiadała strajk ge- 
neralny, rozpędziła idących do fabryki rohotn!- 
ków, wskutek czego przez cały dzień fabryka 
nie mogła być czynną. 


Z LUBLINA. 


PRZED KILKOMA TYGODNIAMI obsunęły 
się fundamenty pod kamienicą przy ul. Krako- 
wsłkie Przedmieście, przyczem woda zalała ca- 
te suterymy. To samo stało się z trzema sąsied- 
niemi kamienicami. Mimo to, że wypadek stał 
się przed kilkoma tygodniami, magistrat dotąd 
nie przedsięwziął żadnych kroków, celem na- 
prawy murów oraz dokładnego zbadania przy- 
czyny katastrofy, poprzestając tylko na zam- 
knięciu wylotów ulicy, Mury w dalszym ciagu 


grożą runięciem, które może pociągnąć za sobą. 


wypadki z ludźmi. 

DO SZEREGU PLACÓWEK kulturalno-oświa. 
towych naszego miasta należy Towarzystwo 
Przyjaciół żołmierza polskiego. Założone dzięki 
staraniom ludzi dobrej wcl, którym los na- 
szych walczących żołnierzy leży na sercu, ros- 
wija się świetnie, finansowo opierając swą dzia- 
alność na składkach członkowskich oraz na o- 
fiarach, które, niestety, wpływają nie w takiej 
mierze, w jakiej należałoby się spodziewać. — 
Przed kilkoma miesiącami założyło gospodę dla 
aaszych żołnierzy, która mieści się obok kina 
„Corso“, 

W końcu wspomnieć należy, że magistrat, 
chcąc ulżyć doli bezrobotnych, „przystąpił do 
sudowy kanału przy ulicy Szopena. Powyższy 
iakt trzeba podkreślić z uznaniem, jako przy- 
kad dia innych miast, które dotad jeszcze nie 
ujęły sprawy bezrobotnych w swoje ręce, 
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sensacyjny dramat cyrkowy w 5-iu aktach, 
układu Alfreda Linda, twórcy „Jeźdźca szkie- 
letu“ i „Cyrku Wolfsona*, wyświetla od dziś 

PR 66 
„LŚ ECHA s 
ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 
zaraz poszukuje do operatywy rutynowa- 
nego technika-dentysty. 

Zgłoszenia do Adminstracyi „Gońca Krak.“ 

FARBUJE I CZYSCI CHEMICZNIE 

PRALNIA BIELIZNY LI LI A SP. Z OBR. ODPOW. 

FILIE: ZYBLIKIEWICZA 9 GARBARSKA L. 26 


TAJEMNICY ARLERIN 
Za GARDEROBE I T.P. 


Złotych płytek 22 Kar. oraz 
lotu dia PP. Dentystów 


dostarcza 1011 
S. Vogler, Kraków, Grodzka 39. 41. li p. 


kupujcie polska pożyczkę państwową: 
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dworca koiejowego 2 wagonów cukru żółtego. 
Stwierdzono winę jednego funkcyonaryusza kon 
trakłowego oddziału cukrowego. W dochodze- 
niach csadzono 9 osób w aresztach policyjnych. 

Śledztwo przeprowadzone będzie %kozwzględ- 
nie, a nazwiska wimnych, oraz szczegóły poda- 
ne będą do publicznej wiadomości, skoro tylko 
brak obawy matactwa i interes wsiępnego ślo- 
dztwa na to pozwolą. 

Władza śledcza działa w porozumieniu z pro- 
kuratcryą państwa. 


Dziś dnia 10 kwietnia 1919 r. 


Iygnaty Polskiej Pożyczki Państwowej 


nabywać można (po potrąceniu procentu): 


100 markowe, koronowe, rublowe za 97,21 
500 = A H Š 486,04 
1.000 > 5 5 s 972,08 
5.000 $ r m | „ 4860,42 
10.000 i A j} - 9720,83 

Chwila bież 

a DIEZACA. 

Kalendarzyk. 


Św. Hilarego 
Wschód słonca 5*01 
Zachód słońca 6'24 
Długość dnia 13'23 
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO: 
Dzis „Wygnany Eros". 
TEAN POWSZECHNY. 
Dziś „Piękna Helena", 


Dzikość czy głupota?! 


Na Lwów bez przerwy padają pociski awtyle- 
ryi hajdamackiej. Bombardowanie bezbronnego 
raiasta odbywa się przeważnie nocą, co w zna- 
cznej mierze utrudnia ratunek. 

Minionej nocy padł na Lwów huragunowy 
ogień. Wprawdzie do śródmieścia padło zale- 
dwie kilkanaście pocisków, za to przedmieścia 
zasypiame zostały gradem szrapmeli i granatów. 
Nie oszużędzono nawet szpitali, wywołując 
trwogę miedzy chorymi. Szkody w budynkach 
prywatnych są znaczne, albowiem strzełano na 
miasto z ciężkich dział, Dotychczas stwierdzo- 
no' kilka ofiar w ludziach. 

Do jednego z mieszkań wpadł pocisk, który 
wybuchł w mieszkaniu, zniszczył zupeinie ur: 
āzenie i na miejscu zabił Tadeusza Kesslera. 
Sicstra zabitego Janina, która w krytycznej 
chwili również była obecna w pokoju, odłamka- 
mi pocisku ciężko zoctała raniona w brzuch i 
nogi. Natychmiast po wypadku ranioną odwie- 
ziono do szpitala na Politechnice. 

W innem znów miejscu odłamkami pocisku 
ukraińskiego ciężko został raniony w prawą no- 
gę Jakób Weissberg. 

Wczoraj przed południem w dalszym ciągu, 
po dwugodzinnej przerwie, artylerya ukralńska 
ostrzeliwała przedmieścia Lwowa. Pociski nie 
wyrządziły prawie żadnej szkody, gdyż padały 
na drogi, poła i ogrody. 

Odłamkiem jednego pocisku został raniony 
w lewą nogę 5-letni Czesław Majewski, syn u- 
trzędnika. Dziecko bawiło Się przed domem w 
czasie, gdy pocisk ukraiński padł w pobliżu nic- 
go. Kanieme dziecię odwieziono do szpitalika św. 
Zofii. 

Oto są „sukcesy militarne“ i 
wojska ukraińskiego! 
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Cielęcina z ludzkiego mięsa. 


Członek „Carlton Club“ p. Park Goli, podaje 
w liście do „Times“ (15. IJI. 1919) niektóre szcze- 
góły swej rozmowy z A. F. Trepowem, rosyj- 
skim prezydentem ministrów, ostatnim przed- 
rewolucyjnym. 

Jakkolwiek wiele juź pisano o okrucień- 
stwach belszewickich, jednak system ten odsła- 
nia coraz nowe obrazy istnego. piekła. Oddzialy 
Chinczyków, powiedział Trepow, wykonujący 
terorystom egzekucje po 50 rubli od głowy, w 
cciu zapewnienia własnych głów, Sprzedaje 
mięso swych ofiar dla speżycia ludzkicgo pe ee 
nach kajecznych, podając je jako cielęcinę. 
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O kompetencye Nacz. Państwa. 


Wczoraj odbyła się przed sądem wojskowym 
pod przew. pułkownika korpusu sądowego 
Izierskiego pierwsza rozprawa sądowa według 
nowej usiawy o tymczasowej organizacyi sąd2- 
wej wojska polskiego. 

Jako oskarżony o zbrodnię kradzieży skór na 
szkodę Adama SŚwiątkowskiego stanął France. 
Paleta z Bielska. Przed przystąpieniem do roz- 
prawy obrońca oskarżonego adw. dr Birnbaum 
wniósł protest przeciw orzekaniu według nowej 
ustawy, zmieniającej zasadnicze przepisy do- 
tychczasowej procedury karnej i zastrzegł się 
przeciwko wprowadzeniu nowego postępowania 
według norm „kióre nie są usiawa sankcyono- 
waną przez Sejm, lecz tylko dekretem Naczel- 
nego Wodza, nie mogącym zmienić dotychcza- 
sowych ustaw. 

Trybunał pod kier. majora korpusu sądowe - 
go dra Skąpskiego wydał po przeprowadzonej 
rozprawie i po wywodach prok. kap. Joszta i 
obrońcy adw. dra Birnbauma wyrok uwalnia- 
jący oskarżonego od winy i kary z powodu 
czynnego żalu. Akta sprawy zostaną przesłane 
naczelnenu sądowi i ministerstwu spraw woj- 
skowych w Warszawie celem rozstrzygnięcia, 
czy nowe przepisy mają moc obowiązująca u- 
stawy. 


e e === 
Odpowiedzialność karna za przecho- 
wanie powierzonych rzeczy. 

W r. 1918 oddała pewna pani z Królestwa 
Eliaszowi Schuessłerowi, który wtedy posiadał 
handel futer przy ui. Floryanskiej, dwu futra 
i czapkę futrzaną, wartości kilka tysięcy koron, 
do odświeżenia i naprawy. Gdy ta pani nie 
zgłaszała się po odbiór przedmiotów, Schuesgs- 
łer, który tymczasem pod wpływem stosunków 
wojennych i choroby żony znałazł się w kryty- 
cznem położeniu materyalnem, sprzedał pozo- 
stawione przedmioty w r. 1916 za 160 K. 

Wczoraj odpowiadał przed trybunałem sądu 
przysięgł, w Krakowie Schuessler, a nadto żo- 
na jego Franciszka i teściowa Estera Teufel za 
zbrodnię sprzeniewierzenia, względnie za zbro- 
dnię uczestnictwa w sprzeniewierzeniu. 

Oskarżony do winy się nie poczuwał. Śprze- 
dał wspomniane pizedmioty, bo po upływie 
wielu łat na zgłoszenie się ich właścicielki wię- 
cej nie liczył. Futra w tym ozasie mole zni- 
szczyły i dlatego w wartości znacznie spadły. 
Oskarżony nie mając ich gdzie przechować po 
zwinięciu handłu i spowodowany dotkliwą bie- 
dą, sprzedał je. 

Obrońca oskarżonego, adw. dr Heski wywo- 
dził między, że kupiec lub przedsiębiorca nie 
mają obowiązku przez nieograniczony czas prze- 
chowywać powierzonych im rzeczy, Jak pralnia 
nie musi poza normalny czas przetrzymywać 
powierzonej jej bielizny, jak zegarmistrz może 
oddany mu do naprawy zegarek, długi czas nie- 
odebrany, sprzedać, zachowując naturalnie 
uzyskaną cenę sprzedaży na: rzecz właściciela. 
tak oskarżony miał prawo do sprzedaży futer, 
które przez dalsze przechowanie byłyby jeszcze 
większemu uległy zniszczeniu, zwłaszcza jeżeli 
uzyskaną cenę sprzedaży 160 K złożył oskarżo- 
ny do depozytu na rzecz właścicielki. 

Trybunał na mocy werdyktu przysięgłych u- 
wolnił oskarżonych od „winy i kary.. 

UNORMOWANIE PRODUKCYI ŚWIEC. Delegatu- 
ra Min. Aprowizacyi ogłosiła rozporządzenie o pro- 
dukcyi, rozdziale i cenach świec. Rozporządzenie to 
normuje produkcyę świec, reguluje obrót niemi na 
zasadzie zwolnicń i certyfikatów przewozowych, 
wreszcie ustanawia ceny maksymalne na 450 w 
handlu hurtownym i najwyżej K 5.40 w handlu de- 
tatica: m. 

SŁUŻBA APROWIZACYJNA GALICYI I ŚLĄSKA. 
Ministerstwo aprowizacyi w Warszawie przyjęło w 
swój zarząd służbę aprowizacyjną dla Galicyi i Ślą- 
ska i jako swój organ ustanowiło Sekcyę Ministerstw 
aprowizacyi dla ziem byłego zaboru austryackiego, 
z siedzibą w Krakowie. Na czele Sekcyi postawiono 
Delegata Ministerstwa aprowizacyi, którym miano- 
wano inż. Władysława Kucharskiego.  Równocze- 
śnie stworzono dla wykonywania czynności handło- 
wych, wynikajacych ze służby aprowizacyjnej przy 
Sekcyi specyalny organ. Biura Sekcyi znajdują się 
w Krakowie, przy ul. Radziwiłlowskiej 1. 8. 

FERYE WIELKANOCNE. Ze względu na spodzie- 
wany liczny wyjazd profesorów i nauczycieli na 
Seju mauczycielstwa w Warszawie. nada Szk. 
dzień 14 b. m. (poniedziałek) ogłasza wolnym od 
nąuki szkolnej tak, że feryc wielkanocne rozpoczną 
się w sobote 12 b. m. po nauce szkolnej. 

O PLECAKI, CHLEBAKI I WORKI TURYSTYCZ- 
NE DLA WOJSKA. Min. spraw wojskowych zarzą- 
dził ze względu na wielkie zapotrzebowanie armii 
zgłoszenie do dni siedmiu, od daty ogłoszenia ni- 
niejszego rozporządzenia, wszystkich w posiadaniu 
osób cywilnych i prawnych, znajdujących się za- 
pasów plecaków, chlebaków, worków turystycznych 
i t p. Wzywa sie zatem wszystkich posiadaczy 
tychże przedmiotów, aby w oznaczonym czasie zgło- 
sili się do intendantury Okręgu Generalnego /Kra- 
ków, ul. św. Gertrudy 1. 12) ilość, gatunek i miejsce 
złożenie wyżej wspomnianych przedmiotów, nastę- 
pnie zaś odstawili je na każde zadanie intendan- 
tury una wskazane miejsce ra orłuta po cenie. jaka. 
wkrótce przez Dep. Gosp. Mu. Spraw wojsk. będzie 
urzędowo ustalona. 
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Z TEATRU IM. SŁGWAGKIEGO. W sobotę 12 bm. 
występuje teatr im. siewackicgo z wznowieniem Mo- 
lierowskiego „Tartutfa*. To arcydzieio komedyi kla- 
sycznej grane bylo w teatrze im. Słowackiego do- 
ta twlso przygodnie z Okazyż gościnnych wystę- 
pow, bez należytego przygotowania. WV oebecnem 
wznowieniu otrzymu należytą formę zewnętrzną, 
wzorowaną częściowo na komedyi francuskiej oraz 
staranne przygotowane w szeregu prób odhywają- 
cych się pod kierunkiem dyr. Trzcińskiego. Rolę 
tytułową gra p. L. Bończa, Eblmirę p. K. Bedna- 
rzewkska, Qrgora p. F. Feldman. Rolę Doryvnny, 
która. w  zamicrzanin Moliera jest zdrową 
kobietą z luda, nie zaś figlarna subretką, jak w 
wicju innych komcuvach. wykona p. R. Łuszczkie- 
wicz-Gallowa. We czwartek (10) grana będzie „Nie- 
Loska komedya“, rolę Orcia wykona po ram pierw- 
szy p. A. Walewska. 

WYWGZ WĘDŁIN DO WIEDNIA. Wczoraj uda- 
ła się do wicepr. Sarego depulucya cechu rzeźni. 
ków i masurzy w sprawie wywozu wędlin do Wis- 
dnia. Przedstawiono p. wiceprczydentowi, że delc- 
gatura aprowizacyjnu wydaje dotyczące zezwolenia, 
a z ramienia jej obchodzi masarzy tutejszych, dając 
wyższe ceny, agent handl. trzody i bydłem Leon S. 
24 Podgórza. Podobno wywieziono juź tą drogą do 
Wicdnia około 3000 klar. wędlin. Idzie o zaprze- 
stanie tego wywozu, inaczej Kraków na święta bę- 
dzie pozbawiony wędlin. Wicepr. Sare zapewnił de- 
putacyę, że odniesie się w tej sprawie do delegatury 
aprowizacyjnej o wyjaśnienie sprawy i wstrzyma- 
nie wywozu. 

Z KOMISYI GOSPODNIO-SZYNKARSKIEJ. (Vczo- 
raj odbyło się w magistracie posiedzenie koinisyi dla 
przemysłów gospodnio-szynkarskich pod przew. wi- 
teprezydenta m. Bandrowskiego. Komisya wydała 
opinię co do szeregu wniesionych podań o udziele- 
ienie i przeniesienie koncesyi gospodnio-szynkar- 
skich. 

W SPRAWIE BEZRORBQOKNYCH. Wojskowe biu- 
ro pośrednictwa pracy przy DOW. w Krakowie 
uprasza wszystkich właścicieli fabryk, obszarów 
dworskich, kierowników instytucyi finansowych i 
autonomicznych o nadsyłunie zapotrzekowania sił 
roboczych tak kwalifik>wan.ch, jak i niekwalifi- 
kowanych, aby dać możność zarobkowania i utrzy- 
mania, tysiącom ludzi zjdemob lizowanych, którzy 
aie mogąc uczciwą pracą zakszpieczyć sobie ogzy- 
atencyi, ulegają popędom złych skłonności. 

WIEC URZĘDNIKÓW PODATROWYCH z Gali- 
cyi odbył się w sali Resursy urzędniczej. Dlegat 
twowski p. Horwat omówił kwestyę przyszłej pra- 
gmatyki służbowej, zaś p. Winkler przedstawił sto- 
sunek prawnopaństwowy urzędników do rządu pol- 
skiego, oraz sprawę walki z lichwą żywnościową i 
paskarstwem, prowadzoną przez kompetentne wła- 
dze opieszale i bezładnie. Wiec uchwalił szereg re- 
zolucyi, domagających się doraźnej pomocy dla u- 
rzędników podatkowych, usunięcia dotychczasowych 
niepopularnych władz skarbowych w kraju i po- 
imocy dla konsumów  unzędniczygh. Postulaty te 
przedłożą wybrani na wiecu delegaci rządowi w 
Warszawie. 

Z PRZEDSTAWIĘNIA AMATORSKIEGO, urządzo- 
nego dnia 3 kwietnia b. r. w Teatrze miejskim, 
wpłynęło na ręce Kom. ratunkowego dla Lwowa i 
Kom. obr. kresów wsch. czystego dochodu 1400 K. 

„ RZECZY PIĘKNE'. W tych dniach ukazał się 
pierwszy zeszyt drugiego rocznika „Rzeczy  pie- 
knych*. Kierunek czasopisma uległ o tyle zmianie, 
że przechylił się wyraźnie w stronę architektury i 
przemysłu artystycznego. 

OGÓLNE ZGRUMADZENIE SŁUŻBY PAŃSTWO- 
WEJ odbędzie się 18 b. m. w sali Rady miejskiej 
w Podgórzu If p. © g. 3 po 

„WIECZÓR HUMORU, 
KASYNIE WOJSKOWEM. Pod protektoratem 
PWP. gener. Stillera i koła pań, kółko Ligi mi- 
łośników sceny urządza w sovbtę dn. 12 b. m. 
o g. 7T wie. w kasynie wojskowem przy ulicy 
Zyblikiewicza I-szy wieczór humoru, na który 
złożą się: prolog, aktualne monologi, piosnki, 
kuplety, dyałogi, tańce itd. Łaskawy współu- 
dziai przyrzekli: L. Radliczówna, J. Najdrówna, 
H. Heniowski, A. Kwiatkowski, H. Janek, M. 
Woejtan i T. Wesołowski. Artystyczny kierunek 
objął p. H. Heniowski, który także będzie con- 
ferensierem. Ze względu na doborowy program 
i szlachetny cel na uniwersytet żołnierski i 
święcone dla rannych żołnierzy pokup na bile- 
ty znaczny, a pozostała część do nabycia wcze- 
śniej w handlu W. P. Rudnickiego, Rynek A-B. 

OGÓLNO ZAWODOWY BEZPARTYJNY 
ZWIĄZEK KOLEJOWGÓW krakowskiego okrę- 
gu dyrekcyjnego odbył się 31 marca br. w Kra- 
kowie konstytucyjny Zjazd delegatów Kół tego 
okręgu i wybrał Zarząd okręgowy składający 
się statutowo z 3 urzędników, 3 podurzędników, 
3 przedstawicieli służby i 3 robotników. Do 14 
b. m. odbędzie się ukonstytuowanie się takięgo 
zarządu okręgu lwowskiego, a dnia 16 b. mod- 
będzie się w Krakowie wybór Głównego Zarzą- 
du, a temsariem ukonstytuowanie się całego 
tego związku. 

ŚWIĘCONE W SZPITALACH KRAKOW- 
SKICH. Sekcya Opieki szpit. Czerwonego Krzy- 
ża urządza dla chorych i rannych żołnierzy w 
szpitalach krak. Święcone. Aby uzyskać odpo- 
wiadnie fundusze na ten cei panie z Sekcyi bgo- 
dą 13 b. m. (niedziela Palinowa/ kwestowały 
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wonego Krzyża edhędzie się dn. 14 b. m. o g. 6 
wieczór w błurze precz. tzerw. Krzyża przy ul. 
będzichów 16. 

LEGITYMACYR KOLĘJOWE: FUNKCYONA- 
RYUSZY PAŃSCWOWZAITH, Dotychczasowe le- 
gitymacye kolejowe iunkcyonaryuszy państwo- 
wych urzętujących w Galicyi i Sląsku których 
ważność na b. austr. kalejach państwewyc. 
odnośnych. kolejach lokalnych przedliużoną była 
do końca marca 1910 bez formalnsj prolongaty, 
moga być używane na tym obszarze do końca 
b. m. To samo odnosi się do legitynracyi kole- 
jowych wszeikiego rodzaju będących w , 
daniu pracowników kolejowych tek w czynnej 
służbie jak i na emeryturze, tudzież ich re . 
pod warunkiem, iż łeegitymacye byty nu t. ! 
prolongowanc lub w tymże roku dopiero 
stawione. Legityniacyc kolejowców ich rodzin 
mają po uplywię kwietnia 1019 daiszą. ważność 
tylko na kolejach w Galicyi i Slasku aż do od- 
wołania. 

KONCERT MATYLDY POLIŃSKIEJ-LEWIC- 
KIEJ odbędzie się w niedzielę 1? b. m. w Sali 
„Sokola“. Świetna primadonna warszawska wy- 
stąpila w roku zeszłym z własnym koncertem 
w Filharmonia wawszawskiej i odnicsła nieby- 
wały wprost sukces. Fr. Brzeziński, recenzent 


„Kuryera Warszawskiego” tak pisał: „Śpiew 
konceriantki piękny nad wszelkie pochwały. 


Cóż to za glos cudowny, jaka łałwość emisyi, 
jaka czystość i pełnia tonu! Taka np. - 
arya konczrtowa Beetliovena „Ah  periidat" 
oraz dodana nad program arya z „Otela“ 
„Manon”*, to były produkcye wprost niedościgłe. 

USTNY EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI w termi- 
nie łetnim rozpocznie się w gimnazyum w Bo- 
clini 10 czerwca, w Brzesku 24 czerwca. w Brzo- 
zowie 20 czerwca, w Chrzanowie 3. maja, w 
Jaśle fnigęskiem) 16 czerwca, w Jaśle (w pryw. 
ginem. real. żeóskiem) 1U czerwca, w Łańcucie 
(girun. real.) 20 czerwca, w Leżajsku. (pryw. 
gimn. real.) 7 czerwca, w Mielcu 12 czerwca, w 
Myślenicach i czerwca, w Nowym Sączu w 
gimn. I. 10 czerwca, żerńskiem 14 czerwca, gimn. 
1T. 16 czerwca, w Wadowicach 5 czerwca. 

ZAKAZ WYPIEKANIA CIASTEK W WARSZA- 
WIE. Na rogacb ulic miasta Warszawy pojawiło się 
urzędowe ogłoszenie, dotyczące zakazu wypiekania 
ciastek, począwszy od 12 bm. Jest to następstwo dy- 
skusyi aprowizacyjnej w Sejmie, 

BRAK STRAŻY POLICYJNEJ NA DWORCACH 
KOLEJOWYCH. Dochodzą do nas skargi ze strony 
publiczności, że sprawa bezpieczeństwa publicznego 
i mienia przedstawia dużo do życzenia. Powodem 
nie jest brak sumienności w wykonywaniu obowiąz- 
ków ze strony organów policyi, lecz brak wogóle 
liczebniejszej straży, tj. żołnierzy policyjnych. Cała 
przestrzeń toru od dworca w Podgórzu-Płaszowie do 
dworca przetokowego w Łobzowie, a więc prze- 
strzeni o długości czterech kilometrów, strzeże bar- 
dzo często zaledwie 5 do 6 żołnierzy, pilnujących 
magazynów (jak to zdarzyło się przed kilku dnia- 
mi) — ci jednak z powodu małej liczebnej siły nie 
mogą energicznie wystąpić. Zrosztą, ajk widzimy 
z kronik policyjnych — kradzieże z magazynów i 
operacyc kieszonkowców są na porządku dziennym. 
Mamy nadzieję, że odnośne czynniki zechcą sprawę 


| tę rozpatrzyć i wydać stosowne rozporządzenie w 


poł. 
PIEŚNI I SŁOWA W ` 


celu polepszenia panujących tam stosunków. 

NICZEM NIEUSPRAWIEPLIWIONE BRUTALNE 
ZACHOWANIE SIĘ kondukiorów tramwajowych, 
bywa często przyczyną oburzenia publiczności. — 
Wczoraj zaszedł wypadek, ktćry spowodował nie- 
właściwe, zachowanie się komiuktora. Wczoraj o go- 
dzinie 7.45 rano zawczwano pogotowie ratunkowe 
do Maryi Zapalskiej, emerytki, 1. 53, zamieszkałej 
przy ul. Krzywej 7, która została z powodu przepeł- 
nienia wypchnięta z wozu tramwajowego (liczba 
wozu 38) przez konduktora. P. Zapałska, upadając 
zraniła się dość ciężko w głowę. Pogotowie opatrzy- 
ło ją i pozostawiło opiece dómowej. 

KRADZIEŻ BIELIZNY Z 


MOGHODU. Wczoraj o 3 popol. jechał wojskowy sa- i 


mochód pełen biclizny wojskowej, zupełnie nowej 


Iz magazynów (dawnych Bergestelle) w Dąbiu-Pia- 


skach. W samochodzie, procz szofera, siedziały 4 
wyrobnice i 2 żołnierzy. Samochód jadąc wolno, 
zatrzymał się przed jednym z domów przy ul. Mo- 
gilskiej, gdzie wyrobniece i żołnierze znieśli z sa- 
mochodu do owego domu kiikadziesiąt par bieliz- 
my, poczem samochód najspokojniej odjechał w kie- 
runku ku miastu. Jak sie cEazało, żołnierze i ro- 


, botnice bieliznę tę skradli na spółkę z pewnymi 


w kościołach krakowskie. W tym samym dniu ; 


odbędzie się zbiórka w teatrach, kinach, ka- 
wiarniach i restauracyach. W ciągu tygodnie 
będą panie zbierały datki w naturse i gotówce 
po sklepach. Sekcya uprasza osoby prywaine : 
instytucye, któreby cuciały obdarzyć chorych 
i rannyca z okazyi świąt, aby pciączyły swe u- 
siłowanią z akcyą Czer*w. Krzyża. Posiedzenie 
przedświąteczne Sekcyi Opieki Szpitalnej €: 


| 


mieszkańcami wspomnianego domu, nie podejrzy- 
wając, by ktoś mógł ich zdradzić, Pożałowania go- 
dnem - jest niedbalstwo odnośnych władz. które bez 
dozoru pozostawiają dobro publiczne i dają sposo- 
bność złodziejom do rozgrabienia rzeczy, należą- 
cych do państwa. Sprawą kradzieży zajęła się po- 


licya. d 
"POGRYZIONA PRZEZ KONIA, Wczoraj na targu, 
% powodu swej nieostrożności, została pogryziona 
przez konia Marya Janas l 4%, żona tryzyerą. Od- 
niosła szereg ran na lewem ramieniv. Pogotowie 
opatrzyło i zostawiło ją pomocy domowej. 
WŁAMANIE DO MIESZKANIA MACHAUFA. — 
Wczoraj około godziny 9 wieczorem dwóch bandy- 
tów usigowało włamać się do mieszkania p. Ma- 
chaufów, przy ul. Dunajewskiego. Przyczajonych 
pod murem w podwórzu złoczyńców, wyśledziła 
slużbu tego domu, która wezwala policeyo Areszio- 
wano dwóch baudytów (na razie nie wiemy i 
nazwisk). którzy mieli przy scbie rewolwery I na- 
rzędzia do włamania. Mieli takze zo solu werkL zd- 
pewne dla zabrania w ùiv.fupu. = r 
„PEGBMÓWY* BZIZŃ 4ICJZONKEGWGOW. Wczo- 
raj nie dopisało wcale szczyście mistrzom sztuki kie- 
szonkowej (doliniarzom). Prawie wszystkich ope- 
rujących kieszonkowców ujęto in flagranti. I tak, 
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przychwycono 30-letnicgo Izaaka Goldenberga w 
chwili, gdy skradł nicjakiemu L. S. portfel z kwo- 
tą 15.000 R Stan. Tomaszewskiego 1. 16, w chwili. 
gdy w tramwaju wyciągnął z kieszeni cukiernika 
p. W. B. portfel z większą kwotą. — Następnie 
przytrzymano Marola Paździerskiego 1l. 20 za kra- 
dzież podczas jazdy tramwajem, szpilki z krawata 
pana Forzimmera, wartości 50 K. Wkońcu areszto- 
wano dwóch jeszcze złodziei Zygmunta Flaka l. 21 i 
Mojżesza Bagłera, którzy również operowali w tram 
wajach. -—— Jak widać krakowskie tramwaje są po- 
detuym terenem dla działalności złodziejskiej. 
ZŁODZIEJ DOSTAWCĄ CUKRU. Policya areszto 
wała Teodora Szpona, żołnierza artyleryi ze Lwo- 
wa. Szpon, aby nadać sobie godności, przebrał się w 
mundur porucznika, i chociaż różnych po domach 


. naciągał naiwnych ludzi. Oferował swym „kundma- 


nom“ znakoznit, biały „przedwojenny“ cukier, na 
który brai wielu stęknionych simakoszów. Za kilo 
cukru pobierał 20 K z góry, którego nigdy nikomu 
nie dostarczył, gdyż ġo nie posiadał. Dostawcą za- 
jęła się policya. - 

ZŁODZIEJ SKLEPOWY. Wczoraj donosilismy o 
wielkiej kradzieży, dokonanej w sklepie bławatnym 
Nattła. Otóż ujęto jeszcze jednego z włamywaczy. 
Karol Podberski | 17 znosił rzeczy skradzione u 
Nattia, do mieszkania swych przyjaciół Rosenbau- 
ma i Haberbanda przy uł. Dietlowskiej, gdzie zło- 
dzieje utworzyli sobie wielki magazyn, Z którego 
rzeczy wywozili do Królestwa i tam sprzedawali. Ro- 
senbauma, Haberbanda i Podberskiego aresztowano, 
a za ich domnierranym. towarzyszami czyni poli- 
cya dochodzenia. 

-— -0 = 

NEKROLOGIA. t Józef Zbigniew Saryusz Wolski, 
więzień z Huszt, uczestnik w walkach o Lwów, jedn. 
ochotnik, kapral 4 pułku artyleryi polowej W. P.. 
zmarł we Lwowie dnia ò kwietnia, po długich cier- 
pieniach. 

+ Tomasz Szozda, poruczuik 14 pp. urodzony w 

r. 1896 w Grodzisku Dolnym w pow. łańcuckim, 
raniony w Wiszence, zinarł w Jaworowie 29 marca 
M T: 
NA POLU CHWAŁY. Ze Lwowa donoszą: Broni- 
sław Lech. sierżant wojsk polskich 1 brygady 5 p., 
zmarł po ciężkiej chorobie, której nabawił się w 
ciągu pięciu lat wojennych. Z zawodu był zecerem. 
Przebył całą kampanię karpacką; wysłany po tra- 
gedyi legionowej na front włoski, wraca stamtąd ze 
zrujnowąnem zdrowiem. Mimo to staje do walki 
w obronie polskiego Lwowa, choć choroba trawiła 
„jego organizm. Zmarł w 34 roku życia. 


i SPROSTOWANIE. Gtrzymujemy masi. pismo: 
W imię prawdy, w 'zażdym razie ua podstawie 
| paragr. 19 ust. pras. upraszam o łaskawe za- 
mieszczenie następującego sprostowania notat- 
ki z dnia śl marca br. kióra w wysokim stop- 
niu naruszyła moją sczes$ w cpinii publicznej: 

Nieprawdą jest, jakobym przi:cży: rękę do 
wywozu jakiegokolwiek artykułu pcza granicę 
państwa polskicza. chuby w tetci paru kilo- 
gramów: uwazałbym to bowiem za zli.rodnię o- 
bywatelską, 

Nizprawdą jest, jakobym brał jakikolwiek 
udział, chochy nawet pośredni, w sprawic nie- 
prawuziwych certyfikatów wywozowych, c nich 
wiedział lub z nich korzystał. W jednym  jedy- 
nym wypadku znajomy mi kupiec wvekspedyo- 
i wał parafinę do Warszawy na pcedstawie certy- 
| fikatu, co do którego dopiero późriej stwierdzi- 
(ły władze że był falszywy; wszelkie bowiem 

pozory kazały przypuszczać, że jest on auten- 

tyczny i pochoszi z ovdncśnego departamentu 
Rette, 

Podobnie wszelkie inne infovmacyc. tyczące 
się mojej osoby. które pojawiły się w prasie z 
okazyi t. zw. afery nailowej Są nieprawdziwe; 
przeciwnie stwierdzam. że mola cpinia. i jako 
urzędnika miejskiego i jako cbywatela, pracu- 
jącego bezinteresownie i przytecznie w wielu 
stowarzyszeniach krakowskich, była dotąd nic- 
| poszlakowana i spotykała się niejednokrotnie 


'z wyrazami uznania prezydyum m. Krakowa i 
szerokich kół mieszkańców naszego miasta, 
Z prawdziwem poważaniem 
Zygmunt Cygnarowicz. 


Am 


Ceduła Kursowa Giełdy krakowskiej 
z dnia 8 kwietnia 1919 r. 
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LJ 
Transakcye bankowe i giełdowe przeprowadza 


(Dom bankowy Leopolda Brandstałera i Ski 
i Kraków, Karmelicka 10. Tel. 32. 


Ostatnie dwa dni 


dziś i jutro, w których oglądać jeszcze można 
największe arcydzieło świata, prześliczny dramat 


Ai; Em oonug wieygdą 06 
„Nie zapómnijmy nigdy!” 
wyświeilany z niebywałym sukcesem 


w kimełeatrze „Sziuka” 


i Hotel Saski. ui. św. Jana 6. 
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Proklamowanie strajku gen. w Królestwie Kongresowem. 


(Telefonem od naszcgo korespondenta). 


Warszawa, 8 kwietnia. Strajk obejmie także koleje. 


Stoimy w przededniu strajku generalnego, | 
ałóry pzokłamowany ma być na 12 b. m. Na (Telefonci od naszego korespondentu). 
| Warszawa, 8 kwietnia. 
J 


strajk zgodziły się wszystkie organizacye s0- 
ED R af SE mał Te , | 
syalistyczne. Strajk mą mieć charakter poliiy Sk Gs BO SniGE zaidówidacje 
na 12 b. m. objąć ma także koleje. 


szny i ma być zarazem protestem przeciw za- 
prowadzeziu Stanu wyjątkowego w Królestwie 
Kongresowera. 
Rozłam wśród kolejarzy. 
(Teiejfonem od naszego korespondenta). 
Skierniewice, 8 kwietnia. 


Fatalny stan taboru kolejowego. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 8 kwietnia. 
„Kolejarz“, organ narodowego Zwiąwku ko- 
Odbyło się tu zebranie, w którem wzięło u- | lejarzy, przedstawia stan na kolejach jako bar- 
dział około 1000 kolejarzy. Zcbranie przyjęło re- | dzo grożny. Panuje katastrofalny brak taboru 
zolucyę, w której oświad cza, że strajku kolejo- ; koicjowego, zwłaszcza lokomotyw i wagonów 
wego nie będzie popierać, a wszelkie próby v- | towarowych. Z istniejącego taboru wiele wago- 
wenłusinogo narzucenia bezrobocia odeprze na- | nów i lokomotyw znajduje się w stanie nie do 
weł siłą. użycia. 
mó; Dae so IEŻT S TZM) O O 


Nagie wezwanie posła polskiego na kongres pokojowy. 


Wiedeń. PAT) N. Wien. Abendbl.' donesi z 
berna: Poset polski w KBernie, Zaleski, otrzymał 
nagle wezwanie, aby natychmiast zjawił się na 
konferencyi pokejowej. Odjechał on wczoraj 
wieczorem do Paryża. Wyjazd jego staż w 
związku z rozwiązaniem sprawy Gdańska, któ- 
ra wadiug pewnych sprawozdań jest jedyna : dobnie ilnia 15 hm, przębęda do Wersalu. 


krai razotrzeliwują żołnierzy 1 kolejarzy polskich! 


Przernyśl. PAT 


jeszcze mlie załatwi3ną kwestyą, dotyczącą gra- 
nic niemieckich. Wszystkie inne kwestye tery- 
toryalne, o ils dotyczą Niemiec, są już zaja- 
twione. Można liczyć na pewne, że prelimina- 
i rze pokojowe z końcem tygudnia będą przedło- 
i 


Ud osób przybyłych z hota- 
Lycz, dowiaduje się „Ziemia Przemyska” nastę- 
pujących szczegołóvw: W Rodatyczach stała sła- 
ba kompania polska, która w chwili niespodzie- 
wanego ataku ukraińskiego byia rozlckowana 
po wsi. Tylko komendant z «iikunastu żełci 

rząmi stawiał opór, a strartwszy nsłowę ludzi 


żoinieszy polskich, 
ci winny ByE cupowiedrie repreżyve "zg 
rządu polskiego. Dlaczego © aich 
nic nie słychać? Przyp. red '. 


Rokowania 9 rozejm połoo-tkratński irwaia. 


SPONA 
«bolvchcze = 


zdołał się przebić, Mównuocześni rosjuekowani ; Paryż. PAG) hondsya mię <zysojuszniczu dla 
po domach żołnierze szukali ocalenia na wiu- | spraw polskich zebrała się w poniedziałek ra- 
sna rękę. Wielu z nich schwstali Uuraińcy i | my put puzewodnietwam  Naełonsa. Komisya 
natychmiast rozstrzelali. Ukrażńcy schw.: | przybyla w komplecie z wyjatkiem  senarału 


także kiiku kolejarzy polskich, kiórych calą | 
„winą było, że pełnili siuzbę. W ich liczbie być 


s kelicy Lwowa, celem dalszego przwadzania ro- 
także jeden Rusin. Wszyscy zestali przez Ukra- 


iúców rozstrzelani, Ukraińcy nie darował: uUkraincami. Zasianauwiano się usd zasadnicze 
wet swewu rodakowi, kióry 7e łzami w oczacb i mi wytycznemi sprawo.d: Łata Które lmiszżt 


prosił ich o darowanie Inu życia. 
na kostyalstwa Ukrainców, 


(Odpowiedzią : przediwzy Radzie cziereca. 
ua rozstrzeliwanie ! 


Wzmożenie ognia działowego pod Lwowem, 


Warszawa, DAL, brmunikai sziabu gener. | trukcwską z niezuanej siacył angieiskiej, 
wojsk polskich z dnia £ bm.: Pod Lwowem . początku). Nieprzyjaciel zaatakował nasze pou- 
wzmożona czynność artyleryi nieprzyjacielskiej. | zycye koło Szredmeriongi(?) Atak został odpar- 
Silne patrole nieprzyjacielskie, próbujące posu- ! ty z 'ciężkiemi stratami nieprzyjaciela, który 
nać się poń nasze linie pod Hoioskiem i Snop | pozoslawił wiele zabitych. 110 ludzi z pułku tot- 
kowem, zostały odparte, Na południe od linii | szewickiego zostało wraz z pięcioma karabina- 
kolejowej Lwów-Przemyśi obustronna dzia:al- | mi maszynowymi w naszych rękach. My nie 
nosé artyleryi i utarczki patroli. Ukraińcy uży- | © ieliśimv żadnych strat. 
waja kul „dma-dum*. Pod Rawą Ruską, w ata- p | jp AntGT il TA lit 
k unocuym, wyrzucono Ukraiùców z Budynina (ZEWICJ oomi Ei noii Uesi IIWY. 
na północny zachód od Beiza. Lotnicy obrzucali Wiedeń. (B .x., Litewskic Biuro prasowe o- 
bombami Felsztyn, Hnsaków, Krukienice, Włod- , nzymało z Kowna telegram, że bolszewicy po 

walkach, w czasie których mimo liczebnej prze- 


kowic2, Rudki, Waicze. 
Front wolyński: Poza drobnymi utawczkami | wagi, ponieśli ciężkie straty w zabitych i ran- 
pod maniowicami na sałym froncie spokój. nych, opróżniają całą północną część Litwy. 
Front litewsko-białoruski: Batalion wileński | Wojska bolszewickie w kilku miejscach za- 
napadł na Ostrów, rozbił znajdujący się tam | częły się już cofać. Na północ odl Poniewieża ar- 
oddział bolszewików, wziął do niewoli 30 czer- 
wono-gwardzistów i zdobył jeden karabin ma- 


| 
| 
l 
l 
| 
szynowy i 40 konl. Lotnik por. Berezowski ob- 


niewież i Kapiszki zostały zajęte po zaciętych 
walkach przez wojska litewskie. Itolszewicy co- 
fają się w nieporządku w klerunku Dźwińska. 
W walce koło Wolkemir zniesiono rosyjskie 
pułk, rekrutujący się z Wilna. Duch żołnierzy 
litewskich jest wyborny. 


rzucił koszary bolszewików w Lidze. 


Krwawa porażka bolszewików. 
%raków (PAT). Radio, przejęte przez stacyę 


jednak Czesi wyrzucili ich 
stracili 150 ludzi, po stronie czeskiej są także 
zabici i około 160 rannych. 


Praga, (PAT) Czesko-słowackie biuro praso- 
we podaje z Ungwar, że przyszło tam do starcia 
zia z Węgrami. Węgrzy zajęli Ungwar, poczem 


Bawarya przeciw rządom bolszewickim. 


Wiedeń, (PAT) Biuro korespondencyjne dono- 
š z Monachium: Na posiedzeniu Wydziału Wy- 
konawczego rad włościan powzięto rezolucyę 


zwracającą się przeciw Rzeczypospolitej rad. 
Z Bamberga donoszą, że posiowie wszystkich 
stronnictw mieszczańskich, wydali wspólny 


| ożne Niemcom. Nicimie:ev delegaci prawiłopo- : 


kicie tóżgamni kobiet i dvie- ;, 


zmerynanskiego Germana, kióry poztziaż w 6— 


| koryaa w sprawie tczejmu między Polakami i ' 


brak | 


mia rosyjska została wyparta poza rzekę. Po- ! 


stamtąd. Węgrzy ` 


j aj (PAT ena E a skici wF 


protest przeciw cbwołaniu Rzeczypospolitej rad 
w Bawatyi. Prciest wzywa naród, aby poddał 
się władzy Sej jmu w yvbranego i ostrzega ludność 
i prasę, aby nie ulegała terrorowi znikomej 
mniejszości ludzi obcego pochodzenia, Dalej 
wskazuje proiesi na następstwa grożące Bawa- 
ryi, gdyby Rzeczpospolita rad się utrzymała, al- 
bowiem wówczas należy oczekiwać całkowitego 
gospodarczego izolowania Bawaryi, a z Węgier, 
ani z Rosyi nie można się spodziewać ani wę- 
gla, ani żywności, gdyż kraje te same cierpią 
niedostatek. 
Bawarya wykluczona od postano- 
wień kongresu pokojowego. 
Wiedeń. (PAT) Londyńska „Morning Post“ do- 
nosi: Uczestnicy konierencyi są zgodni w tem, 
że proklamowaniz republiki rad w Bawaryi mu- 


sł spowodować wykinczenic Bawaryi od posta- 
powiek UPaCE pokolowzj. 


z. obrad Sejmu. 


Warszawa, (PAT. Na wazeraiszom pasiedze- 
| niu Sejmu referował poseł Gedek przejęcie przez 
as Skarbu adzuinistracyi skarkowej re zi: 

miach polskich, które wchodziły w skłać k m»- 
| narchii austro-węgierskiej. Izba przyjęia us'awgę 
fw drugiom i trzesie esytaniu. 
| Pos. Osiecki odczytał sprawozdanie wi kszo- 

ści komiszi ko wiytuerjnej w sprawie przedsta- 


i wicielstwn sejmowego ludności polskiej z ziema 
wschodnieck, jokoteż wniestw mniejszości tej 
| komtisy: P*. Sinnik ZaJASZA tIuwciucyę, WY- 
wającą izpi, by bezzwłocznie ŁABEDIEĆ | wybory 
połów w okręgu bielskim i białosiocko-s0kul- 
skiw. ): przyjęciu rozoiucy; posia kiernika 
+: wnibsek ogu=lan*" ćo kumssyj eclen: Forcwac- 
| gi roziuzttzonie. 
Nastzpna 
0 mangat dla Poniaiuwskiego. 
(Telefonem od naszego JAWNE, 
Warszawa, S ku ietnia, 
deuen Z postów grupy ihugutia złoży mandat 
aloe cm. uins umeżliwić wejscie. do sejtnu przy 
wóriey dej Aa iuh m 


 Delegscys cieszyńska u Piłszdskiega, 
PAT Naczelnik państwa przyjął 
gleszvusky w osusach posłów Rege- 
: ra. Kobku, witcprezusa iiady cieszyńskiej i pa- 
ieju hamura. 

|B. min. Twaróowski, nacz” urzędu 
| fikwidacyjnego w Warszawie. 
| 


aTi w caw. 


,, Paniato: 


; Warszawa, 
| «iaśii 


włegacy? 


(Telsionem od naszego korespondenta). 
Warszawa, ò kwietnia. 
btsiowie gałicyjscy odbyli w obecności dele- 
gata Gaieckiero kaonferencyę w sprawie likwv- 
;dacyi Galicyi w stłosunkn do Vyiej 
austro-węgierskiej. 

Naczelnikicm głównego urzędu likwidacyjne- 
go w Wiedniu zamianowany ma być były ini- 
nister Twardawski. Nominacyi oczekiwać nale- 
ży w naiilizszym czasie. 


monarchii 


| O niemieckiej cześci Czech zadetyśdje piediścyt. 


Wiedeń. (PAT) „Der ucue Fag“ donosi z kół 
koalieyi, bawiących we Wiedniu, że sprawa 
niemieckich obszarów w Czechach nie jesi jesz- 
cze zadecydowana. Plan piebiscytu utrzymuje 

: się nadal. Ameryka | Anglia są zdania, że mie- 
, mieckim Czechom nie należy przeszkadzać w 
wykonaniu prawa samostanowienia. Ze strony 
czeskiej w Paryżu czynią starania, by te gło- 
sowania odroczyć na kilka lal. 


Wydalenie wszystkich arcyśszqżą! 2 Adgtryi. 


bliższym czasie wszyscy arcyksiążęta, bawiący 
w Austryl, między nimi także arcyksiąże Fry- 
deryk, wyjadą za granicę, mianowicie do Szwaj- 


|| 
$ 
| 
| Wiedeń. (PAT) Dzienniki donoszą, że w naj- 


Bitwa Węgrów z Czechami pod Ungwarem. “Czernin w obawie o swe życie. 


Wiedeń. (PAT) „N. Wien. Abendbl.' donosi 


z Berna, że do Szwajcaryi przybył były austro- 


czył on, że był w obawie o swe życie, gdyby w 


LJ 

| RÓ : „KE 

, węgierski min. spraw zagr. hr. Czernin. Oświad- 
i 

'] 


j Wiedniu przyszło do nowego przewrotu. 


KB 
morza 


jednostkę 
vlaga na 


Puiecnocnego, tworzącej «Lui 


organizacyjną, mają byc rozproszone. 


Numer 3. 


okręcie admirajskim naczelnego dowódcy sir 


Dawida Beatty została spuszczona. Jutra zaczę- | 


na się prowizoryczna reurganizacya wiedąca do 
Stanu pokojowego, 

Dzień dzisiejszy cznacza 
która podczas wojny była 


Me fal 


Londyn. (PAT) Sprawozdanie komisyi, wy- 
znaczonej do stwierdzeia aktów gwałcenia pra-. 
wą narodów przez Nemców, podało nowe fakta. : 
W sierpniu 1914 r. do Roubres i Someiiles przy- | 
były bataliony bawarskie. Ponieważ padkładali 
oni ogień wszędzie, więc mieszkańcy wychodzili 
ze swych piwnic, aby uniknąć uduszenia się. — 
Ci, którzy mie moyli się ukryć, zostali zastrze- 
leni. Nemcy popełnili okrucieństwa, na która 
nie znajduje się nazwy. Małżonkowie Leroux 
uciekali razem. P. Lersux został zabity wysirza- 
łem z rewolweru. Starzec p. Bausch został za- 
bity przez oficera. Gdy wnuczka jego zawołała 
swej babki i ta nadeszła, zastała przy zwłokach 
swego męża Śmiertelnie trafioną kulą. Farner' 
Perrin, zraniony wystrzałem skonał. Pp. Bertin 
i Caufmant zostali zabici przez ułanów w obe- 
enaści swych rodzin. Można było złdentyfkować 
łylko 40 ofiar z tego okresu. Całkowita liczba 
ofiar jest nieznana. W Someilles mieszkańcy, 
którzy schronili się do piwnicy, byli nawai tar- 
turowani. 


Wśród ruin i zgliszczów. 
Paryż (PAT) Delegaci kongresu pokojowego, : 
którzy brali udział w podróży do miszczonych 
przez Niemców okolic północnej Francyi, zwie- 


rozwiązanie sily, 
siówaą podstawą 


ka Sza 


MIE 


<a e 


63 miliony zą szlachectwo ! 

Amerykański nahab, głośny w świecie finan- 
sowym Wiliam Astor, uzyskał szlachectwo w 
Anglii, w sposób zgoła niezwykły. 

Przybywszy do Anglii nabył przedewszyst- 
kiem Astor dwa nawjspanialsze pałace w Lon- 
dyfje: Landsdowne-House i Ciavedan-House. — 
Ostatni należał do najbogatszego para Auglii, 
księcia Westmister. Wkrótce rozpoczął Astor 
walkę o uznanie i akcepiowanie go w angiel- 
skiei arystokracyi. Ubiegał się tedy gorliwie o 
taskę ks. Walii, późniejszego króla Edwarda vi 
i wydawał olbrzymie sumy na przyjęcia I barc 
na cześć wesołego następcy tionu. 


Bair 


1 


l 


) 


Ten ostatni odnosił się nawet dość życzliwie | 


do amerykańskiego miiiardera, ale gdy Astor 
zapomniał etykietalnvch względów należących: 
ksieciu korony, odsunął się Edward od niego. 
Poufałości mógł był bowiem tolerować od niżej 
położonych, ale tylk” kobiet. Astor kupił na- 
stępnie „Pell MIl Gazette” za 22 miliony szyl- 
lingów i zrobił z niej organ partyi torysów. 

Ciekawym był stosunek miliardera do ks. 
Westminster, od którego kupił pałac swego cza- 
su. Kontrakt kupra obejmował również cały ' 
inwentarz, wśród którego znalazła się i księga, 
w którą wpisywały s. 'a nazwiska wybitne oso- 
bistości odwiedzające pałac książęcy. -Ksiażę 
żądał zwrotu historycznej księgi — Astor zwró- 
cić nie chciał. Przyszło do gęrącej sceny między 
onwydwoma, wśród której książę oświadczył mi- 
lizrderowi, że jest oszustem, a Astor odwzaje- 
mniając się uraczvł księcia tytułem najwięk- 
szego idyoty na Świecie. W rezultacie Astor księ- 
Po zatrzymał u siebie, 


GONIEC KRAKOWSKI 


wysiłku sojuszników. Niedv jeszcze żaden ad- 
mirat nic miał pod swem dowództwem tak wiel- 
kiej liczby okiętów. Korespondent „Timesa“ pi- 


sze, że flota była zasadniczym czytnikiem. który 
zapewnił zwycięstwa sojusznika. 


ra nienieckieg 


dziii ruiny Lens i obejrzeli miejsce, gdzie stat 
dworzec oraz miejsca, w których były szyby ko- 
palni, jak również urządzenia, służące do wy 


sadzeniu ich. w powietrze. Niemcy szyby te Za- | 


lali wodą i wysadzili maszynoryę dynamitem. 
Wiasciwic postępowali Oni tak z całem zagłę- 
biem. Delegaci oglądali to, co pozostało z mia- 
sta: kawalzi murów, kupy z cegieł i połamane 
wiązania belkowe. Możnaby powiedzieć, iż po 
iężny młot uderzył w miasto, niszcząc wszyst- 
ko. Delegaci udali się następnie do Arras, które 
mniej ucierpiało od Lens, ale w którem więk» 
sza częśc domów jest nie do użytku. Podróż za- 


kończyła się zwiedzeniem hut w Denain. Zaj- ; 


mowały one obszar 200 hektarów i były obsłu- 
giwade przez 25 kilomtrów kolei żelaznej. Wię- 
Kszu część hali i budynków mało ucierpiała, ale 
Niemcy systematycznie niszczyli materydł, któ- 
ry byt sprzedawany tam przez rząd. To, czego 
nie można było zabrać, zostało zniszczone (jak 
w Polsce! — przyp. Red.). Niemcy zabrali 350 
tysięcy ton materyałów żelaznych, a we fabry- 
ne znaleziono wiele maszyn, których Niemcy 
nie zdążyli wywieźć. Spustoszenie to nie miało 
powodów militarnych. Celem Niemców było o: 
słahić Framcyę i zrobić z niej niewolnicę Nie: 
niec. ; 


która ostatnio bawiła w Chinach, docierając na- 


wet do miast, dla Europejczyków niedostępnych. | 


Miss Gauni w towarzystwie tłumacza udała 
się z miasta Jung-Niung-Chou z karawaną w 
głąb kraju. Nocując w tak zwanych obozach, kto 
re pod względem brudu mie dadzą się wedlug 
opisów podróżnych z niczem porównać, a któ- 
rych nazwy egzaełyczne wzbudzają śmiech u 


Europejczyka, posuwała stę wolno z miejscu | 


na miejsce. Przed miastem Jumg=Tirig-Tio spo- 
tkano' chińskich kupców, którzy przez tłómacza 
ostrzegali miss Gaunt, aby dalej nie jechała, 


gdyż w mieście tem panem życia i śmierci był ! 


Chińczyk, zdecydowany wróg Europejczyków, 
nie zmoszący, jak opowiadano, „białej chołoty”. 

To jednak nie powstrzymało żądńadej przygód 
Angielki, która postanowiła za wszelką cenę 
dotrzeć do .zakazamego miasta. 

Przepłaciwszy zarządczynię gospody, otrzy- 
mała od miej kobiecy strój kraju mandarynów, 
a ctuliwszy się szczelnie jedwabnym szalem, w 
przebraniu udała się w dalszą. drogę. 

Przed miastem odbywała się kontrola podróż- 
nych. Dzięki szczęśliwemu zbiegowi okoliczno- 
ści, niespostrzeżona dostała się miss Gaunt po 
za kordon straży „do miasta. Wraz z ttómaczem 
udała się podróżna na nocleg do pierwszej na- 
potkunej gospody. Wśród nocy zbudził ich hba- 
łas, krzyk, dźwięk broni. Pan życia i śmierci, 
„wróg! białych”, wracał z podróży inspekcyjnej. 
Otcczowy Sumwem wojowników, wśród koloro- 


; wych lampionów, ukazat się, niesiony w lekty- 


W r. 1899 otrzymał Astor obywatelstwo an- . 


gielskie i od tego czasu wszystkie siły swoje 
wytężył w kierunku starań o szlachectwo. — 
Bczdarowywał milion do'arów na cele i insty- 
iucye zostające pod proiektoeratein króla. Ale 
Edward VII nie kwzpii się wcale ze spełnie- 


niem życzeń miliarderu. Te tęskne marzenia nie . 


pozostały oczywiście tajemnicę dla ogółu, — 
Wkrótce wzięły go n^ kiet i humerystyczne ty- 
godniki augieiskie. Amerrkanskie dzienniki wy- 
ticzvły z całą dokładnościn ile kosztowało Asto- 
ra szlachectwo angielskie. W rachunku tym 
figurujanaprzykład takie bawatelki: „Partyi to- 
rysów 17 milionów marek isupno „Pel Mall 
Gazette“ 22 miliony. zabawy i uczty 4 miliony, 
4 miliony w podawnnkach dia wpływowych po- 
lityków, 6 milionóy ~ złagodzenie nędzy wo- 
jencj, razem 63 milio: - Jesi to zapewne naj- 


wieksza suma, jaka kiedykolwiek ofiarował kto : 


z śmiertelnych — za uz”skanie szlachectwa. 


Przygoda Angielki w C 
ZAKAZANE MIASTO. 
CZEKA Z WIEZIENIA. 

(5 W angielskicem czasopiśmie „Wide Worlą 
Magazine“ ukazały się pamiętniki znanej ze 
swej odwagi i przygód Angielki, miss Gaunt, 


nnach, 


NA ŚCIECIE. — UGIE ' 


|; kilku dniami wrzyjcte tun 


ce. Oblicze jogo dawało obraz okrucieństwa te- 
go człowieka. 


Następnego dnia miało się odbyć na jednej : 


z głównych ulic publiczne ścięcie kilku skazań- 
ców.: Tłumy ciekawych otoczyły miejsce stra- 
cenia, 

Przyprowadzono skaząńców, którzy klęknąw- 
Ae Widza, spokojnie oczekiwali chwili 
stracenia. Wprawnym uderzenem kata, odcięte, 
spadły” du przygotowanego kosza głowy skaza- 
nych. Po skończonej egzekucyi mandaryn wsiad 
do lektyki. Nagle poruszył się i dawszy znak 
niosącym, by ustawili lektykę na ziemi, pod- 
biegł len miss Gaund; tuż za niin zjawili się 
dwaj żołnierze, którzy tak Angielkę jak i tłó- 
matza zaaresztowali, 

- Mięzienie, w których osadzono winnych, ura- 
gały wszelkim nawet chińskim wymogom, a 
brudne gospody przedtem spotykane, były wo- 
bec niego pałacami. . 

Rozpoczęło się przesłuchiwanie. Tłómacz sla- 
rat sią jak mógł bronić oskarżonej, która ua- 
web calg winę pobytu w zakazancn miejscu 
brała na siebie. 
urujckht konstyiu- 
cji, w której „nraiówa rada rubołniczu” otrzy- 
mada przodujące sianowisko. 

Położenie oskarżonych brło fatalne. Któż mógł 


Str. 7. 


przeszkodzić, by mandaryn nie kazał podobnej 
egzekucyi na „białej“ dokonać? Nawet dyplo- 
macya nie na wiele mogła się przydać. 

Na szczęście system przekupstwa nie jest 
czemś nowem w „kraju słońca. Jeden z „wyż- 
szych urzędników“ więzienia otrzymawszy spo- 
rą sumę i pierścień złoty, ułatwił mis Gaund 
ucieczkę, biorąc odpowiedzialność za wszystko 
wobec mandaryna na Siebie. 

Dzięki temu miss opuściła cickawa przygód 
podróżna bramy miasta Jcang-Ting-Fus, przy- 
swajając sobie kraju tego więcej... nie odiwie 
dzać. 


(2, PODWYŹSZENE PORTA LISTOWIEGO 
W CZECHACH. Czeskie ministeryum haadłu 
zastanawia się nad ponownem wprowadzeniem 
i podwyżki porta listowego, które ma już nastą- 
, pić w najbliższym czasie. Opłata za list zwykły 
| wynosiłaby wtedy 25 halerzy. 
| NAJNOWSZA „REPUBLIKA" SOWIETÓW 
B: KSIESTWO ERUSS. (cl) Pisma beriińskie 
zamieszczają wiadomość o utworzeniu się nowej 
| republiki sowietów. Jest nią kraik Reuss. 

REKWIZYCYA SPIRYTUSU W  GALICYI 
| WSCHODNIEJ. „Wiener Morgeztig.' donosi ze 
! Sitanistawowa, że w Galicyj wschodniej cały 
| kontyngent spirytusu został zarekwitowany na 
i rzecz palisiwa. Wypłata należytości ma nastą- 
| pić pózniej, 

KONKURS IM. I. J. PADEREWSKIEGO dla 
| pianistów i pianistek narodowości polskiej, nie 
| starszych nad iat 30, został cgloszony przez ko- 
j mitet Tow. muzycznego w Lublinie. Pragnąc; 
j wziąć udział w konkursie winai: 41 Przed 1 
| czerwca 1919 r. nadesłać listem pclecoanym pod 
| adr. Lubin. Tow. Muzyczne (Kapucynska 7) a) 
ı oświadczenie, że pragną stanąć dh konkursu, 
` b) metrykę urodzenia (kopię), cj program, jaki 
„mają zamiar grać. ©. Stawić się %7 czerwca o 
| godz. 12 w poł w lokalu Tow. Muz. w Lublinie. 
w celu wyłosowania koicjnych numerów gry 
| oraz wpłacić 30 K wpisowego. 3. Zagrać przed 
| Sądem Konkursowym: a) utv J. S. Bacha lub 
| epoki Bachoawi współczesnej, b) sonatę L. v. 
Beethovena (calal, cj dwa utwory epoki roman- 
i tycznej lub wspóczesnej; jeden z tych utworów 
winien być dziciem kompozytora peiskiego. Sad 
Konkursuvwy przyzna trzy nagrcdr: I. nagroda. 
min. sztuki i kultury 5000 K, druga miasta Lu- 
hlina 3090 K, trzecia Tow, Muz. w Łublinie 2000 
koron. Utwarcie konkursu 25 czerwca 1919. a 
| KONKURS NA UBIORY POCZTOWCÓW. Minist. 

poczt i telegrafów ogłasza konkurs na ubiory dla 
i urzędników pocztowych i służby pocztowej. Wa- 
l 
i 


runki konkursu: Każdy autor winien złożyć oba 
projekty. Rysunki mają by wykonane w skali ł:5. 
Technika dowolna, jednakże z uwzględnieniem for- 
my i barwy. Każdy ubiór ma być wyobrażony: 4) 
| z przodu, b) z tyłu, c) z boku, — Ponadto pożądane 
i jest, aby krój i sylwcia ubiorów miały charakter 
| polski. Na czapce i kołnierzu winny być umieszczo- 
` ne złączone godła i poczty i telegrafu. — Za najle- 
: psze prace będą wyznaczone nagrody po 1000, 600 i 
, 500 K. Szczegółowe warunki konkursu na życzenie 
! przesyła min. poczt i telegrafów w Warszawie. 

AGENCI NIEMIECCY W CZĘSTOCHOWIE. Osta- 
tnimi dniami zjawili się w Częstochew © = omieccy 
, agenci, którzy bez poprzedniego zgłoszenia się u 
władz miejscowych werbowali robotników rolnych 
| do Prus. Władzy polskie zdołały no granicy zatrzy- 
. mać łatwowiernych wychodźców i nie mających 

odpowiednich przepustek zawrócić z powrotem do 

Częstochowy. Według zaś krążących pogłosek agen- 

ci niemieccy zakończyli swoją działalność pod „Tę- 

legratem. - 

,P.) UROCZYSTOŚĆ FIEGDZIESIĘECIOLĘCIA 
GORKIEGO W MOSKWIE, W Moskwie obcho- 
dzono w sposób uroczysty  pięćdziesięciolecie 
Gorkiego. Posiedzenie, poświęcone twórczości 
Gorkiego otworzył komisarz ludowy, który o- 

, mówił znaczenie i działalność Gorkiego, poczem 
robotnicy wygłosili ustępy wyjęte z jego utwo- 
rów, 

KOMUNIŚCI —- NIEMOWLETAMI SOCGYALI- 
ZMU., Na korterenevi rad żołnierskich austrya- 
cki sekretarz stann spraw zagranicznych o- 
świadczył, że wprowdzenie w życie rządu rad 
mie rozwiązałoby niczego, gdyż nie możnaby po- 
zyskać wlościan dla radykalizmu, a nie można 
ich wykiuczyć, gdyż są liczebnie tak silni jak 
proletaryat, Austrya musi umkać wszystkiego. 
coby doprowautreilo do konfhktu z koałicyą i 
bodcięło przez to dowóz żywności. Ci co prą do 
komunizmu są niemowiętami socyalizmu. 

WŁOŚCIANIE BAWAKSCY PRZECIW DYK- 
TATUNZE RAD. Dzienniki wiedeńskie omawia- 
jac wydarzenia w Monachiuiih podnoszą, że idzie 
tu o chwilowy cpizod nie mający widoków u- 
gruntowania sie. „ArtD. Zig.” zaznacza, że w Ba- 
waryi włościanie stoją zbyt wysoko pod wżyle- 
detu kulturalnym i organizacyjnym, aby można 
bez ich pomocy wprowadzić w całej Bawaryi 
dyktaturę rad. 

(Pà ZATONIECIE OKRETU „UMBRIA Z 
Lugano donoszą o zatonięciu wielkiego okrętu 
„Umbria na drodze z Werecyi do Trypolisu. 
Ma pokładzie znajdowało się dwa tysiące żoł- 
mierzy. Zginęło 80 żołnierzy i marynarzy, 
Gdórtówiadzi merakcyć. 

ODPOWIEDZI RED., P. J. Luczyk. Z artykułu 
skorzystamy. Bardza dziękujemy za pamięć. 


Str. 8. 


Oceny grafonomiczne. 


Mr. 54. „Barak. Mój Panie! nie powinienem wia- į 
ściwie wcaie uwzględnić Pańskiej prośby, bo widzę. że; 
żałosną Ireścią swego listu z dnia 2/II cheia} mi Pan; 
tyiko oczy zamydlić, aby ca rychłej uzyskać ocenę. 

Ulegaim, jednak nie dia Para, icez dla dobra nauki. 
pragnąc wykazać możność zorycutowaniu się nawel w ia- 
kiin podstępie — dzięki grafolegii. i 

Pisze mi Pan tak: „Niemam już co szukać na tej ziemi ; 
i sylwetka jest mi niepotrzebna, lecz że niedrogie a cie 
kawe.są Pańskie wykłady, przeto proszę”. i 

Myśia.by xto, że Pan co najmniej na łożu śmierci leży 
i chcąc dokładnie porachować się z sumieniem, wzywa 
Pan do pomocy grafologa! A tymczasem — jest Pan | 
tylko paskudnym pochlebcą (zakrętasy w „P*), wilkiem 

' owczej skórze, na pozór niewinnym i słodkim, jak ba- 
ranek, w rzeczywistości zaś pełnym egoistycznego wy- 
rachowania, u ktorego nawet falsz i podstęp nie jest 
rzadkością! Jest Pan zdrów, silny, młody, ma Pan dobry 
apetyt na jadło i... kobietki; cieszy się Pan humorem 
i dobremi nadziejami na przyszłość. 

Tak oto wygląda człowiek, który twierdzi, o zobie, że 
„niema jaż co szukać na tej ziemi*ł. i 

Rozchodzi się Panu o zgodne domowe pożycie, czy | 
tak? — to proszę pofatygować się do muie (Biuro Gra-; 
fologiezne, ul. Jagiellońska 7, II p. od 3 do 5 popol. tylko 
w dnie powszednie) — a chętnie udzielę Panu żądanych 
rad i wskazówek! 
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' Mężczyzna 
Szuka znajomości z kobietą w celu wymiany myśli, naj- 
chętniej z wdową po poległym żołnierzu. Może być dwoje 
dzieci. Zgłoszenia do Administracyi „Gońca* pod „Samo- 
tny J. K.* 1040 


Kto ml dostarczy pudełek tekturowych 
różnej wielkości na cukierki? Łaskawe oferty pod adre- 
sem: Helena Gruszecka, Krosno. 1042 


inżynier Polak łat 30 
z powodu braku znajomości, pragnie tą drogą poznać 
pannę lub wdowę. Posag wymagany w celu otwarcia wła: 
snego przedsiębiorstwa. Za dyskrecyę ręczę słowem ho-, 
nora. „Inżynier 100*. Redakcya „Gońca i „Dziennika 
Polskiego". 1043 


Pannę uzdolnioną 
w ekspedycyi masarskiej przyjmie zaraz firma J. Bialik, 
Kraków, Floryańska 51. 951 


Wszelkie seksualne zboczenia, 
nałogi i zwyrodnienia psychiczne na tle erotycznem, tak 
peryodyczne, jak i stałe, leczy suggestywnie, bezpłatnie 
„Lekarz duszy”. Zgłoszenia listowne, przesyłane pod po: 
wyzszym adresem do Administracyi „frońca*, badane 
będą sumiennie i niszczone, lub na żądanie odsyłane. Do 
fistu doiączyć trzeba markę na odpowiedź i podać adres 
dyskretny. 778% 

Młody inteligentny cziowiek, 
z niższem gimnazyum realnem, wolny od wojska z zma- 
jomością języka polskiego i niemieckiego w słowie i w pi- 
śmie, poszukuje jakiegokolwiek zajęcia za skromnem wy- 
nagrodzeniem najchętniej na prowineyi. Zgłoszenia do 
Administracyi „Gońca*. 1047 


Zgubiono koiczyk złoty 1003 
z tnrkusem, 2 kwietnia w przechodzie ulicą Grzegórzecką, 
Wielopole, Mały Rynek, Szpitalną do Starostwa. łaskawy 
znalazca zechce oddać na ulicę Grzegórzecką do P. Czai- 
ekiej pod Nr. 11, gdzie otrzyma stosowne wynagrodzenie, 


Bednarz 
znajdzie stałe zajęcie zaraz w Zwierzynieckiej fabryce 
octu ul. Król. Jadwigi 91. 1006 


4-ch pomocników ogrodniczych 1009 
potrzebuje zaraz Zakład ogrodniczy św, Józefa w Krakowie. 


Leczenie ziołami 1010 | 
i środkami domowymi, płuc, żołądka, reumatyzmu, cery ! 
i Hygiena Duszy, razem 450 stron druku, 10 koron, z prze- 
syłką, z góry. Dr. Breyer, Kraków, Wolska 36. 1010 


Urzędnik naftowy ! 
specyalisia techniczno-kalkulacyjny poszukuje odpowie- ! 
dniej posady ; na razie na skromnych warunkach, Zgło- | 
szenia do Admin. Gońca ula „Urzędnikanaftowego*. 881 | 


Retuszera 
oraz do zdjęć przyjmuje Zakład fotograficzny w Krakowie 
Zgłoszenia pod: „Fotogral* do Biura Hopcasa i Salomo- 
nowej w Krakowie, Szczepańska 9. 1050 


Wawiążę znajomość z kobietą 

miłej powierzchowności i dobrze materyalnie sytuowaną 
w celach towarzyskich. Małżeństwo nie wykluczone. Zgło- 
szenia do Administrcacyi „Gońca pod „Amor“. 1002 


W zawórowie 
podpisy na pożyczkę wewnętrzną połską przyjmuje Biuro 
p. Władysława Marczewskiego, tamtejszego kupca. 


Kawaler lat 27, 1060 
z zawodu Ślusarz, zawrze znajomość z panna przystojua, 
pracowiią w celu matryrnonialuym. Posag lub wyprawa 
wymagana. Pierwszeństwo mają krawczynie. Fotografia | 
ożądana, za której zwrot ręczę słowem honoru, anonimy 
do kosza. Zgłoszenia nadsyłać pod „Slusarz" do Gonca. 


Największy skład aparatów i przyborów kościelnych | 


KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS 
Kraków, ul. Wiśina 6 (abok Rynku) 


poleca po cenach możliwie najniższych i w wielkim wyborze: 
u a k 


| niejszych. Adreg: Tarłowska 12, í p. 


śni i muzyki najnowszych | 


GONIEC KRAKOWSKI 


dary, baldachiny, 


sz 


Kłynarz 
Jal 25 Żonaty, pracował w większych młynach poszukuje 


pracy, chętnie przyjmie całe prowadzenie młyna gospo: 
iarczego. Faskawe zgłoszenia z podaniem warunków przy- i 
jęcia pod „Młynarz J. 5.* poste restante. Oświęcim. 1055 i 


Ktoby potrzebował stolarza 


do podłóg parkietowych albo do odbudowy zniszezonyeh : 
wsi lub do dworu na utrzymanie zechce się zgłosić do ; 
1069 | 


1058 | 


Administracyi „Gońea” dla I. D. 


Wszystkich; 
którzy z mężem moim, Wojciechem Omvlłą razem służył. 
proszę o wiadomość co się 4 nim siało. Służył przy Lir. 16, 
komp. 10, Feldpost 202. Adres: Barbara Omyła p. Ujsoły 
N. 348 obok Żywca. inne Uzienniki proszę o przedruk. 


zręczna mocdcystka 
przyjmuje zamówienia i przeróbki po cenach najprzystęp= 
1056 


Majster ceglarsai, 

obeznany 2 wszystkiemi wyrobami dachówek i eapiy i wy- 
palaniem poszukuje posady. Poste restanto F. N., Pod- 
górze. 1012 


Do sprzedania: 
spódnica wełniana, spódnica pikowa, piaszez ciemny, 
bluzki, koce wełniane. Kremerowska 12. I p. ofic. na 
prawo tylko od 10—12. 1013 


Skiep z przyborami szkolnemii 
do sprzedania na przeciw szkośy za 4000 K., Wiadomość: 
Kraków, Nowa wieś, Nowowiejska Nr. 18, Lp. 1017 


Autemobii Benz, 
czterdziestokonny, ośmiosiedzeniowy, Mototyk! „Indyan* 
dziewięciokonny, « wózkiem krytym sprzeda Czajkowski. 


Podgórze, Kingi 2. Kupię ogumienie automobilowe. 1018 


Felczer 
z 6-letnią wojskowź praktyką powrócił z niewoli i szuka 
posady. Posiada chlubne świadectwa. Zgłoszenia listowne 
prosze adresować: Kraków, plae Maryaeki 2, sekretaryat, 
dla Jana Calika. 1919 


Zgłoszenia z podaniem cen i stacyi załadowczej urzyj- 
muje Radołowicz, Czysta 12, Kraków. . 7014 


ANTYCZNE MEBLE: 


oryg. irane, sekretarzyk „Empire*; szafa „Empira* 
ozdobna inkrustacyami; komódka franc. inkruat. per- 
łowcem i bronzem ; ant. stół do kart z artyst. inkrust.: 
antyczne biurko, biblioteka i karło; sypialnia „Empire” 
w stylu „Biedermeiera* ; duży sekretarz zescenami inkr 
wysprzedaje prywatnie połska rodzina. 
Kraków, ul. Jabłonowskioh 20, I p., na lewo. 
Oglądać można oa 10—12 i o¢ 3—6, 700 


Poszukiwany natychmiast 
do zarządu majątku w okolicy Mościsk pod kierownictwem 
właściciela urzędnik gespudarczy na ordynaryę, Polak, o ile 
możliwie kawaler. uczelwy, bezwzględnie pracowity, ener- 
giczny i bardzo inteligentny, wieku nie wyżej lat 30, 
z ukończony szkołą rolniczą najchętniej wyższą i prak, 
tyką. Zgłoszenia nadsyłać pod adrcsom: W. Skibniewski- 
Przemyśl. Poste restante. Nieuwzględnione bez odpowie- 
dzi pozostaną: ałegata się nie zwraca. „H”, 1049 


PPPYTYTYOWTNTTYYYI 
FARBA DO BIELIANY, "GE U 


W PACZKACH | RA WAGE 


SLCZOTR, QMIOTKI, MIOTEY, MIOTELNI, 
FARAY DO BILLA, PENDE 


POLECA 


DROBNER — KRAKÓW. 
TTPTTYVYPPYTYTYYPYPY 


893 


Zgłoszenia do 30 kwietnia, | Popiełaty wełniany na starszą 


$ „AB š ? | osobę i półbuciki Nr. 37 la- 
Alina Eoo Fm kier do sprzedania. Karme- 
go 3i. 


licka 28, II p., front, strong 
» r Ą prawa. 1016 
Antoni Sobierajski wwwwwwwww 


Kraków, Długa 11 
pesiada na składzie wiel- 
ki wybór płyt gramofono- 
wych warszawskich, pie- 


Nowość! 


ta cierpi na chorobę wenery- 
| cang (Syfilis) niech stę zgłecł 
a doradzę jakim sposobem wkrót- 
utworów, detailicznie i en/2% zupałnie wyleczyć się może. 
gros, jakoteż maszyny do | Zgłoszenia z dołączeniem zu. 
szycia, gramofony, skrzyp- | poezt. lub najchętniej osobi- 
ce nowe i state, oraz kar- jste: GAWRONIEWSKI w Bielska, 

monie. ggo Sträseel. 943 


maszki, aksamity, galony, irendzle 


Koronki do bielizny kościelnej w największym wyborze. 


Numer 56 


UE PEE. Z. W Z W E E "ANO WEO | 4 0 0. an pi EE o T 
Ornaty, kapy, dalmatyki, stuły, sukienki, chorągwie, sztan- 


nionstrancye, ada- 


etc. 


kielichy, puszki, 


155 


JOE 
- oka « ME _ OM 
| DYWANY: 
i n » 
. antyczne parskie wielkie i mniejsze: 


: m) figuralno jedwabne; 
j 5) makaty anivczne chińskie, iaiiuwane: 
: 4) kulekcya 2G makat oryg. indyjskich druków; 
obrazy najlepszych malarzę 
wsysprzedaje prywatnie polska rodzina 
Kraków, ui. Jabłonowskich 20, I p., na lewo. 
Ogłądzć można od 0-12 i od 3—0. 201 


NADESZŁY + 38 


| MIKROSKOPY 


„ REICHERTA 


DROBNER — KRAKÓW 


Pierwsza polska 


chem. pralnia i art. farbiarnia 
„Czystość” 


przyjmuje wszelką gardęrobę, materye, jedwab 
i t. p. do chemicznego czyszczenia i artystycznego 
farbowania. Wykonuje w jaknajkrótszym terminie. 


(Do żałoby w 24 godzinach). 


Przyjmuje bieliznę i firanki do prania, 
rękawiczki do chemicznego czyszczenia. 


Filie: 604. 
Sławkowska 23, Sebastyana 3, Kołetek 9, Centrala 
Podgórze, Kalwaryjska 5. 


KUPUJĘ ZŁOTO =» 


srebro, brylanty i kosztowności piacgc najwyższk 
cony EMIL GÓLDWASSER, Kraków, Grodzka 25. 


- Nowość! 1919 Nowość! 


Już wyszedł z druku ll-gi nakiad 


„INFORMATOR“ 


dokładny cennik ogioszeń i prenumeraty (z podaniem 

adresów) pism codziennych i tygodniowych wychodzących 

w eałej Polsce. Podręcznik ten jako pierwsze i jadyne 

tego rodzaju wydawnictwo polskie, którego brak dawał 

się odczuwać w szczególności ogłaszającym się jest nie- 
zbędnym dia każdego. 

'Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Wysyłka na pruwincyę oawrotna po nadesłanij należyto- 
ści w kwocie K 2'40 oraz na porto polec. 70 h. pod adre- 
sem wydawcy: Władysław Komperda, Kraków Batorego 1. 


„POLONIA! rs docbe. 


pasta do obu, 


wia z fabryka wyrobów chemicznych 


BERISCH HAMMER 


Kraków, dieizselsa 15. 


` 648 


LASKIE TOWARLYSTWO HANDLOWE 


Spółka z ogr. odpow. 


w Cieszynie, nl. Bobrecka L. 17 


(Adres dla depesz: „ESTEHA”') 


Podejmuje się wszelkich transakcyi ma- 
teryałami technicznymi przemysłu ślą. ( 
skiego dla kopalń, hut, fabryk i do- 

mów techniczno-handlowych. 961 


ogłoszenia w żądanych dniach. 


Wydawca: W zastępstwie Spółki Wydawniczej „KŁdiior” Jerzy Konarski. — Redaktor odpowu Jan Słankiewicz.— Druk. Ludowa w Krakowie. 


